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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


„Rozbrojone' Niemcy wydają 


więcej na utrzymanie wojska 


niż „imperjalistyczna” Francja 
WYNIKI OBRAD JEDNEJ Z KOMISY] GENEWSKICH 


GENEWA (PAT). Komisja obrony narodo- 
wej przy konierencji rozbrojeniowej rozpatrywa- 
ła wczoraj wojskowy system obronny Rzeszy. 
Pierwsze wrażenie, jakie wyniosła komisja, jest, 
że administracja finansowa Reichswehry podlega 
mniejszej kontroli, niż inne działy. obrony naro- 
dowej. Komisja postanowiła, że po ustaleniu, któ- 
re organizacje należy zaliczyć do zorganizowa- 
nych formacyj wojskowych, niezbędne będzie do- 
datkowe zbadanie wydatków, jakie rząd Rzeszy 
ponosi na te organizacje oraz na oddziały poli- 


| cyjne, 


których budżet nie figuruje w ogólnym 
wojskowym budżecie Reichswehry. Zaznaczyć 
należy, że rząd Rzeszy wydaje na policję skosza- 
rowaną około 200 milionów m., zaś na wszystkie 
zorganizowane formacje wojskowe, łącznie z po- 
licją, około 800 miljonów m., co wynosi o 50 mi- 
lionów więcej, niż sam budżet Reichswehry. Rząd 
wydaje 9.300 miljonów franków na policję, zorga- 
nizowane formacje wojskowe i  Reichswehrę, 
francuski zaś budżet wojskowy (łącznie z żan- 
darmerją) wynosi 9 miljardów franków. 


Sprawa przyjęcia Sowietów do paktu francusko - angielskiego 


PARYŻ (PAT). Cała prasa francuska pu- 


W. Brytanji nie miałby nic przeciwko przystą- 


blikuje dziś depeszę, jaka nadeszła tej nocy z | pieniu Sowietów do układu konsultatywnego. An- 
Londynu do Havasa w sprawie francusko-angiel- | gielskie koła oficjalne zachowują pod tym wzelę- 
skiego układu o zaufaniu. W depeszy jest m. in.! dem wielką rezerwę. Można wnioskować, że o 


mowa, że wniosek rządu polskiego w sprawie 
przyłączenia się do francusko-angielskiego ukła- 
du konsultatywnego, wywołał w Londynie bar- 
dzo korzystne wrażenie i, jak się zdaje, spowodo- 
wał demarche niemieckiego chargé d'affaires w 
Foreign Office (patrz str. 4 — przyp. Red.) Co do 
kroku niemieckiego chargé daffaires, to według 
komunikatu Havasa, dobrze poinformowane koła 
polityczne w Londynie oświadczają, iż rząd ber- 
liński stara się przedewszystkiem skonstatować, 
czy przyłączenie się Rzeszy do układu zwiększy 
szanse uwzględnienia niektórych kwestyj poli- 
tycznych, a zwłaszcza żądania rewizji traktatów. 
Pozatem informują, że zgodnie z metodą zapew- 
nienia pomocy rządu sowieckiego na konferen- 
cjach międzynarodowych, z której przedstawi- 
ciele Niemiec korzystają n. p. w Genewie, na pod- 
stawie umowy, jaka łączy obydwa kraje, przed- 
stawiciel niemiecki stara się dowiedzieć, czy rząd 


ile do Foreign Office wpłynie wniosek ze strony 
Sowietów, rząd angielski ograniczy się do zare- 
jestrowania zo. 

LONDYN (PAT). Informujac o niemieckiem 
demarche w Foreign Office co do wyjaśnień nie- 
których okoliczności w związku z ewentualnem 
przystąpićniem Niemiec do angielsko-francuskie- 
go paktu zaufania, „Times“ stwierdza, że, zanim 
Niemcy zgłoszą swoje przystąpienie, to pragną 
przedtem zabezpieczyć sobie pełną swobodę 
działania w każdej inicjatywie, jaką podejma dla 
wysunięcia kwestyj politycznych. „Daily Tele- 
graph“ precyzuje demarche Niemiec bardziej 
wyraźnie, stwierdzając, że Niemcy usiłują za- 
pewnić sobie w razie przystąpienia do paktu za- 
bezpieczenie swoich praw, wypływaijącvch z 
paktu Ligi Narodów, przyczem „Daily Tele- 
graph“ wskazuje specialnie na artykuł 19-ty pak- 
tu co do rewizji traktatów. 


Masowe porwanie funkcjonarjuszy japońskich 


PARYŻ (PAT). Naczelnik stacji Fenszui na 
południe od Anchanu, Japończyk -Morozino oraz 
szereg innych rezydentów japońskich, zamiesz- 
kujących w tej miejszowości, zostali porwani 
wczoraj przez. bandy partyzanckie. Garnizon 
japoński w Anchanu, po otrzymaniu tej wiado- 
mości udał się natychmiast w pogoń, celem uwol- 
nienia więźniów. | 


Oficer japońskiego sztabu generalnego, Iszi- 
moto ze służby łączności armii w Kwantung. zo- 
stał porwany przez oddziały wojsk Czang-Tsu- 
Lianga, b. naczelnego wodza wojsk mandżur- 
skich. Władze japońskie wysłały natychmiast w 
pościg samochody pancerne oraz oddziały woj- 
skowe. 


| Koncentracia wojsk chińskich 


PARYŻ (PAT). Agencja „Rengo“ donosi: 
Czang-Tsu-Liang skoncentrował w- pobliżu 
Tumg-Czu na północo-zachód od Pekinu dwie 
brygady piechoty, jedną brygadę kawalerii oraz 
jedną brygadę artylerji. Jednocześnie dyrekcja 
kolei żelaznych otrzymała. polecenie trzymania 
w pogotowiu 50-ciu wagonów kolejowych do dy- 
spozycii władz rządowych. 


PEKIN (PAT). Reuter donosi, że nowy kon- 
flikt chińsko-japoński zdarzył się koło granicy 
mandżurskiej.. Japończycy zawładnęli jakoby 
miejscowością Jehol, położoną o 100 klm. na pół- 
noco-wschód od Pekinu. Gubernator Jehol tele- 
grafował do Czang-Tsu-iLang, że 6 samolotów 
japońskich bombardowało Czao-Jang o 20 klm. 


e granicy. Wojska chińskie skoncentrowały 
s. Hp odparcia ataków japońskich na granicy 
e Ol. 


ZNOWU DZIKIE ZWIERZETA RZUCONE 
NA PASTWĘ LOSU . 


PARYŻ (PAT). 'W ostatnich dniach przybył na dwo- 
rzec w Strasburgu w przejeździe do Czechosłowacji po- 
ciąg z egzotycznemi zwierzętami, wiozący 70 lwów, 3 ty- 
grysy i jednego lammparta, Z niewiadomych przyczyn per- 
sonel, transportujący zwierzęta, znikł, tak, iż nieszczęśli- 
we zwierzęta pozostały bez pożywienia. Towarzystwo 
opieki nad zwierzętami zajęło się niemi. Jeden lew zdechł 
z głodu. 


POWRÓT WICEMIN. KOCA 


Dziś popołudniu powraca z zagranicy wice 
minister Skarbu, p. Adam Koc. 


ZAKAZ DEMONSTRACYJ 
SKIEROWANY PRZECIWKO LEWICY 


BERLIN (PAT). W ogłoszonym przez ra-. 
djostacje niemieckie komunikacie rząd Rzeszy 
zapowiada, że zakaz demonstracyj jest wstępem 
do dalszych zarządzeń .w walce przeciwko wy- 
kroczeniom politycznym ze strony ugrupowań 
radykalno-lewicowych. Rządy krajów związko- 
wych zostały wezwane do zastosowania wszel- 
kich środków dla likwidacji kryjówek i tajnych 
magazynów broni komunistów, których istnienie 
ujawniły ostatnie dochodzenia. W razie koniecz- 
ności rząd Rzeszy zaproponuje prezydentowi 
Findenburgowi wydanie jaknajostrzejszvch roz- 
porządzeń. Naród niemiecki może z całem zau+ 
faniem oczekiwać od rządu Rzeszy energicznych 
zarządzeń i ostrych represyj przeciwko elemen- 
tom wywrotowym. 


KTO BĘDZIE KOMISARZEM PRUS 


BERLIN (PAT). Jako kandydata na stano- 
wisko komisarza Rzeszy dla Prus w kołach po- 
litycznych wymieniają nadburmistrza m. Essen, 
Brachta. W latach 1923 — 1924 Bracht. stojący 
blisko partji centrowej, był za czasów rządu 
kanclerza Marksa sekretarzem stanu w kance- 
larji Rzeszy. 


JESZCZE IM ZAMAŁO 


BERLIN (PAT). Konferencja ministrów rol. 
nictwa krajów związkowvch wypowiedziała się 
za podwyższeniem stawek celnych na produkty 
rolne. 


DZIŚ DYSKUSJA NAD POŻYCZKĄ 
DLA AUSTRJI 


WIEDEŃ (PAT). Na dzisiejszem posiedze- 
niu rady narodowej, które rozpocznie się o 3-ej 
pp. kanclerz Dollfuss wygłosi exposć w sprawie 
umowy  pożyczkowej, zawartej w Lozannie. 
Stronnictwa, należące do większości parlamen- 
tarnej, ułożyły się, że dyskusja nad oświadcze- 
niem kanclerza odbędzie się dopiero we wtorek 
lub środę przyszłego tygodnia. Kanclerz Dollfuss 
stanowczo sprzeciwił się żądaniu, by decyzja w 
sprawie pożyczki lozańskiej odłożona została do 
jesieni. 


MIŁE SPOSOBY DYSKUSJI 


WIEDEŃ (PAT). Na wczorajszem posiedze- 
niu komisji budżetowej, podczas sporu na tle dy- | 
skusji, heimwehrowiec Heinzel zadał ranę w gło- 
wę zapalniczką porcelanową posłowi socjalistycz- 
nemu Ottonowi Bauerowi. Rana nie jest, jak 
stwierdziły oględziny lekarskie, poważna. Za- 
palniczka trafiła posła Bauera ponad lewem 
uchem, wywołując silny upływ krwi. Kości cza- 
szki nie doznały uszkodzenia. Poseł Bauer będzie 
mógł za kilka dni wziąć udział w pracach parla- 
mentarnych. Przewodniczący rady narodowej 
dr. Renner wniósł przeciwko posłowi Heinzlowi 
doniesienie karne do prokuratury państwa. 


PORAŻONWY PRĄDEM ELEKTRYCZNYM 


. WILNO (PAT). Zamieszkały w Nowo-Wilejce na 
letnisku student politechniki warszawskiej, Robert So 
snowski, ratując porażonych prądem elektrycznym, ojca 
swego i p. Rychterową, sam został porażony tak nieszczę: 
śliwie, że niebawem zmarł w szpitalu. 


„DZIEŃ POLSKE, 20 lipca 1932 r. 


RZECZY KTÓRE SIĘ PAMIĘTA 


| | (Od specjalnego wysłannika „Dnia Polskiego”) 
V 


DER UNTERGANG DES ABENDLANDES 


Wczoraj, błądząc miastem około godz. 6 pp. 


byłem świadkiem dość symptomatycznego zda- da lirnika wieści 


rzenia: 


jąc z kniaziówną, przebrany za ukraińskiego di- 
buntującemu się chłopstwu 
że popłyną mo- 


strszne czasy, jakie nadchodzą, 


'Przechodząc ulicą Altstddtischergraben, któ-| rza krwi, że ułożą się całe kurhany głów, że na- 


ra w tem miejscu rozwidla się w niewielki targo- 
wy placyk, ujrzałem grupę ludzi słuchających ja- 


kiegoś mówcy. W jednej chwili byłem przy nich. | czerni 


dejdą na rodną Ukrainę nieszczęścia i klęski, ja- 
kich mie widziano od wieków. Tłum zabobonnej 
żegna się po kilkakroć, powtarzając w 


Wcisnąwszy się w tłum, liczący może 60 do 120| przerażeniu „Hospody pomiłuj“. Ale tam przynaj- 


osób, znalazłem się prawie tuż przy 
mówcy, czarno ubranym człowieku z blad 
rzą, z jakimś wyrazem przerażenia, półobłąka- 
nia w oczach. Zacząłem słuchać. | 
Człowiek, który mówił, mówił rzeczy dosyć 
proste, ludzie, którzy go słuchali, byli miejskim 
proletarjatem. A jednak po 7 minutach przysłu- 
chiwania się nie wiedziałem absolutnie, z kim 
mam do czynienia: — komunista — protestancki 
kaznodzieja sekciarski — czy wariat. 


Było coś niesamowitego w mowie, coś nie- 
samowitego w postaci kaznodziei, coś niesamo- 


samym | mniej znalazł się jeden kozak, który rzekł: „a 
ą twa- | cóż ty didu kraczesz, jak kruk?. Na Altstadti- 


scher-graben w lipcu 1932 nie znalazł się nikt, 
ktoby zaprzeczył strasznym przepowiedniom 
anababtystycznego Jeremiasza. 


Mimo Traktatu Wersalskiego, dzięki pod-| 
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i jest w przededniu jakichś wielkich wydarzeń. 
Nie wiemy czem za miesiąc, za dwa, za trzy bę- 
dą Niemcy. Jesteśmy pogrążeni w tysiącach hi- 
potez i tysiącu niepewności. Mamy w Berlinie 
korepondentów, mamy ajencje prasowe, mamy 
codziennie setki komunikatów, a jednak nikt 
nam nie powie nic więcej, jak to, że w Niem- 
czech rzeczy idą ku jakiemuś końcowi, który 
być może będzie wieszczonym przez anababty- 
stę końcem. 

Z Gdańska wyczuwa się najlepiej psychozę 
niemiecką. Najgroźniejsze — to nie bezrobocie, 
to nie hitlerowcy, to nie komuniści, to nie nędza 
i krach i kryzys. Naigroźniejsza rzecz to to, że 
ludność niemiecka ogarnięta jest psychozą koń- 
czącego się Świata, psychozą, która musi być: 
chyba psychozą Sądu Ostatecznego. | 

W kraju Goethego i Kanta w chwili kata- 
strofy gospodarczej, prosperują tygodniki przy- 
godnych „wieszczów“ i prosperują „poradnie“ 


stępnej polityce Berlina, Gdańsk jest wciąż jesz-| wszelkich chiromantów i znachorów. Jest to je- 


cze wciągnięty w orbitę tego Świata, który wije | 


się w konwulsjach wielkiej i ciężkiej choroby 


szcze jeden przebłysk tego, co-się dzieje w nie- 
szczęsnej duszy niemieckiej. 


„NIECH PAN NIE MÓWI NIC* 


Tego samego dnia i wieczoru miałem prze- 


witego w tej psychozie, z jaką go słuchali zebra-' żyć niemniej silne wrażenie. Była to sobota oko- 


ni. „Czyż nie widzicie, że żyjecie w Świecie po- 
tępionym, czyż nie widzicie, że. to nie chleba 
i nie pracy wam dzisiaj potrzeba i nie żadnych 
sztandarów, tylko czegoś więcej. Lud musi sobie 
stworzyć wielką rzecz, zerwać z tem wszyst- 
kiem, co mu jego wrogowie narzucali przez wie- 
ki. Oto nadchodzi nasz koniec i koniec ich wszy- 
stkich i oto musicie być przygotowani na rze-' 
czy, które czujecie, że 1dą. Więc szukacie rady 
i ratunku i jakiegoś nowego ustroju i iakichś no- 
wych praw, albo bronicie starych. Ale wszyscy 
wiecie dobrze, że jest to chwytanie się tonących, | 
chwytanie się odłamów okrętu, które zatoną ra- 
zem z wami. Niema, niema, niema ratunku. Mu- 
sicie wejść w siebie i wejrzeć w siebie i stać się. 
soba, bo oto przyszedł czas zatracenia i czas 
gniewu, bo oto przyszedł czas końca“. 

W tej chwili wszczął się jakiś rumor. Do. 
mówcy podskoczył, o dziwo, jakiś mały wylęk-| 
niony żydek z czarnemi niespokojnie biegajacemi. 


ło godziny 7-ej wieczorem. Zaszedłem do ka- 
wiarni niewielkiej, ale bardzo przepełnionej. Po 
chwili obok mego stolika ulokowała się rodzina, 
złożona z ojca, matki i 18-letniej córki. Zauwa- 
żyłem, że rozmawiali po polsku i po niemiecku. 
Zauważyłem. że rozmawiali po niemiecku wte- 
dy, gdy myśleli, że ktoś może usłyszeć. 

W chwili, gdy zacząłem przeglądać pisma 
hitlerowskie, zobaczyłem, że ludzie ci patrzą się 
na mnie trochę jak na wroga, trochę jak na nie- 
bezpiecznego człowieka. Po chwili starszy ów 
pan wstał i siadł tuż blisko przy mnie na miej- 
scu, gdzie przedtem siedziała jego córka. Umie- 
szczono ją najwidoczniej dalej za mną. 

Wówczas wyjąłem z kieszeni „Dzień Pol-, 
ski” i zacząłem go dość manifestacyjnie przeglą-| 


| dać. Po chwili zwróciłem się do sąsiedniego sto-, 


lika i najuprzejmiej, kalecząc w okropny sposób 
niemczyzne, poprosiłem mego sąsiada czy nie 
byłby tak łaskaw przetłomaczvyć mi nieznany 


oczyma. Ten był napewno warjat. Żyd zwrócił niemiecki wyraz. Wyraz ten był oczywiście, 
się do „mówcy i rzekł: „a dlaczego nie mówisz.| bardzo prosty. Pan zrobił to bardzo chetnie, 
że my żydzi jesteśmy tu prześladowani, a dlacze- | przyczem nawiązała się rozmowa. Ludzie ci do- 


ilość polskich słuchaczy w Gdańsku zmniejsza 
się podobno co rok. 

Pare takich zdań wystarczyło do ostateczne- 
go rozchwiania wszelkich podejrzeń. Po chwili 
siedziałem przy ich stoliku, opowiedziałem pa- 
rę historyjek polskich, parę anegdot. Za chwilę 
też usłyszałem głośno na całą salę wypowiedzia- 
ne zdanie o niebywałej bezczelności Polaków. 
którzy wciskają się wszędzie. Mamy dosyć tvch 
szpiegów (Spion und Spioninen). Szczęściem nie 
doszło do niczego więcej. Chwilę późniei wv- 
szliśmy na ulicę, gdzie ów starszy pan gwałtem 
przestrzegał, by iednak mniej głośno mówić no 
polsku. Odprowadziłem ich do tramwaju, ale zo- 
stałem zaproszony na kolacje i zgodziłem się iść 
ciązle w myśli. że się wiele dowiem z rzeczy ta- 
kich. o których mi nie powie nikt w Komisarja- 
cie Rzeczypospolitej. 


Gdy wracałem do domu było już po półno- 
cy. W domu tym przesiedziałem pełne 4 godzi- 
ny. To, co usłyszałem, było opowieścią, jakiei 
nie spodziewałem się usłyszeć po 6-ciu dniach 
wytężonej pracy reportażowej. 


go nie mówisz, że nieszczęścia, w jakieście prze- 
klętv naród wprowadzili, jest to kara Jehowy za 
to, coście mnie zrobili?*. 

Zrazu wystąpienie żydka przyjęto śmie- 
chem; (musiał on tu być znaną postacią) później 
na słowa o „przeklętym narodzie“ poczęto go 
turbować, wszczął się rozruch i nadeszli poli- 
cjanci. W tej chwili doszedłem do wniosku, że 
dowiem sie nareszcie. co zacz jest ów mówca. 
Komunistę napewno zaaresztują, warjata rów- 
nież. Otóż policja zasalutowała grzecznie memu 
mówcy, który zaczął mówić dalej, natomiast 
wzięła pod ręce żyda i wywlokła go z tłumu. 
Widziałem później, jak bijąc go, gdy się opierał, 
gumowemi pałkami po ramieniu, odprowadzała 
go zapewne do komisariatu. | 

W tym czasie zdołałem zagadnąć kogoś z 
tłumu. Dowiedziałem się, że ów mówca iest to 
kaznodzieja anababtysta. | ! 


Widziałem w. Gdańsku wiele rzeczy, które 
dla wielu względów trudno opisać. To jednak 
było wrażenie najbardziej przejmujące. W tem 


mówieniu o końcu świata, który nie jest jakąś ' 


daleką wizją apokalipsy, ale staje się rzeczywi- 


stoŚścią, w tej mieszaninie pojęć religijnych i ko- 


mun'zujących niekiedy, rewolucyjnych 1 sekciar- 
skich było już coś niezwykłego. Ale nie to ude- 
rzało najsilniej. Co było naprawdę niesamowi- 
te, to zasłuchanie tłumu. Przekupki 1 stragania- 
rze. bezrobotni į urzędnicy pocztowi, inteligenci 
w schludnvch ubraniach, młody człowiek z part- 
nerka od tenisa — wszyscy słuchali tych słów 
tak, iak słucha się tylko rzeczy, których się jest 
pewnym, że nastapią. W Polsce taki sam kazno- 
dzieja bvłby zlekka wyśmiewany przez urwi- 
sów. Człowiek. który podszedłby zaciekawiony 
zbiegowiskiem. odszedłby po chwili z lekcewa- 
żącym uśmiechem i zawodem. że spodziewał się 
jakiejś ulicznej hecy z wymyślaniem od prowa- 
dzenia się rodziców i z „happy end'em* w komi- 
sarjacie. „To jakiś kiepski wariat", powiedziano- 
by w Polsce. Trzeba widzieć jak słuchali Niem- 
CY. 

Po chwili.odszedłem z pośpiechem. W tem 


zasłuchaniu było coś, co udzielało mi się same-| 


mu przerażeniem, psychozą. Przypomniał mi się 
wówczas ustęp z „Ogniem i Mieczem”. Jest tam 
taka chwila, gdy jowialny pan Zagłoba. ucieka- 


ZYCZ i l s Już w mieszkaniu zaczęły się powoli roz- 
| wiedzieli się, że przyjechałem tutaj z ów wiązywać języki. Coraz dyskretniej począłem 
, zapisać się na politechnikę gdańską, bo słyszałem, | ciągnąć za język mych gospodarzy, pytać o po- 
że studja trwają tu krócej, niż w Warszawie, | łożenie Polaków w Gdańsku. Gospodarze moi 
niema egzaminu konkursowego i t. d. A przytem | byli to rodowici gdańszczanie, siedzący jednak 
| ! zdaleka od wszelkich władz polskich, do których 
siąk w ciągu ostatnich lat przylgnęło wiele rozczaro- 
MIN. PAPEE ŻADA SATYSFAKCJI | wań... Jedne za drugą padały opowieści. Ojciec 
Jak już donosiliśmy, Senat Gdański wysłał do komi- ' mówił głosem monotonnym, ZMIĘCZONYTI, gło- 
|Sarza generalnego Rzpltej w Gdańsku pismo w sprawie | sem, który już nie potrafi brzmieć oburzeniem 
| wycieczki Polaków gdańskich 'do wsi Piekło. Senat w pi- | czy skargą. W tym głosie był tylko czasami gle- 
śmie swojem nie zawahał się użyć słowa „prowokacja“ na | boki ludzki żal. Czasem jakiś szczegół bardziej 
określenie zachowania się uczestników wycieczki. Prowo- | POrywczo dorzucała matka. niesi 
kacją tą miały. być wznoszone przez wycieczkę okrzyki | Była to jednak litanja, jeden różaniec rzeczy 
„niech żyje Polska”; pozatem senat przedstawił cały prze- | czasem drobnych, rzeczy czasem małych, a cza- 
bieg wycieczki tak, jakby to był nieoczekiwany i niespo- | Sem wprost strasznych, zbierających się w ol- 
dziewany najazd z Polski na terytorium Wolnego Miasta. | brzymią krzywdę, jaka jest tu monetą obiegową 
W dniu dzisiejszym komisarz generalny Rzpltej wy- | Polaków. Już przy końcu kolacji zadzwonił ktoś. 
a: ze swej strony pismo do senatu Wolnego Miasta, | Obeirzano się cokolwiek trwożnie. Nie mówię: z 
|stwierdzając na wstępie bezpodstawność i zołosłowność | przerażeniem, ale głos dzwonka w Krakowie, w 
|zarzutów władz gdańskich. ze, , Poznaniu, w Warszawie wywołuje wszędzie wra- 
| W dalszym ciągu pismo komisarza generalnego ustala, żenie jakiegoś zaciekawienia. Tu był niepokój. 
faktyczny przebieg wypadków, a mianowicie to, że wy- | > Do pokoju wszedł pan w wieku może lat 50. 
cieczka Polaków, gdańskich była od paru dni zapowiada- | Później znowu zadźwięczał dzwonek i weszła 
na w prasie, 9 zaś lipca inicjatorzy wycieczki zawiado- | jakaś NAD Z córką, potem zaa ads jakiś pan, po- 
mili w należyty sposób o zamiarze odwiedzenia Piekła; tem jakichś dwuch studentów, witanych z wido- 
kompetentną w tym wypadku gdańską dyrekcję ceł i, cznem zadowoleniem przez pannę domu. potem 
otrzymały jej zezwolenie. Jednakże w Piekle mimo zezwo- | ZNOWU jacyś panowie. Widocznie jest tu. zwy- 
lenia władz gdańskich urzędnicy gdańscy nie dopuścili do Cczaj składania wizyt wieczorem, zwłaszcza w 
wylądowania wycieczki. Wycieczka przyjechała na za- Sobotę. Mój gospodarz mnie przedstawił: „Pan 
proszenie Polaków, zamieszkałych w Piekle, którzy ze- | jest z Krakowa i właśnie mu mówiłem, jak my 
brali się na brzegu Wisły, aby powitać przybywających , tu żyjemy w Gdańsku". 
gości. Policja w brutalny sposób rozpędziła oczekujących I każdy z kolei począł wydobywać fakty, 
(na brzegu, obrzucając ich stekiem obely, nadjeżdżającą | daty, nazwiska. Te fakty, te daty i nazwiska by- 
| zaś na statku wycieczkę powitała również obelgami, a je-| ły tu wszystkim znane. Mówcę poprawiano, 
(den z policjantów wymierzył w kierunku statku rewolwer. | przypominano mu zapomniane szczegóły. Tak 
| Stwierdzając ten stan rzeczy. komisarz generalny Samo zapewne, gdy w starej Grecji pieśniarz re- 
min. Papće żąda od senatu pociągnięcia do odpowiedzial- cytował Iliadę, poprawiano go, jeśli się w czem 
ności urzędników gdańskich, którzy spowodowali zajścia; pomylił. Bohaterska epopea Hellady była bo- 
wyjaśnienia powodów, dla których niedopuszczono do lą- wiem znaną wszystkim Hellenom, męczeńska 
dowania wycieczki; zwrotu kierownikom wycieczki ko- kronika gdańska była znana wszystkim obec- 
sztów wynajęcia statku w kwocie 700 zł. oraz wydania nym. 
odpowiednich zarządzeń, aby wycieczka. która w najbliż- | Każdy pokolei mówił, bardzo krótko, same- 
|szym czasie ma zamiar ponownie udać się do Piekła, mo- mi faktami, streszczając się. Jak gdyby wiedział, 
zła tam wylądować bez żadnych przeszkód. | że nie trzeba zabierać dużo czasu, jak człowiek, 
| Do pisma komisarza zeneralnego Rzpltej dołączonych | który do opowiadania ma jeszcze wiele, bardzo 
jest kilka fotografij, ilustrujących zachowanie się policjan- | wiele. Ni d ie sł ł jeści ; 
tów zarówno w stosunku do zebranej ludności, jak i do` WEZ TaN "opowie ci: Bardziej 
wita ka ,monotonnej, wypowiedzianej z mniejszą dykcją 
. 1 z mniejszą swadą naratorską. Nigdy może nie 
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słyszałem nic bardziej urywanego, określeń bar-| przeżyć niejeden taki wieczór skarg, a jeśli bę- 


dziej lakonicznych. Rzeczy równie silne słysza-| dzie dobrze się wypytywał i wywiadywał, to 
wtedy ujrzy, jak przemyślnie pieczęcie milczenia] Wówczas. historją z przed lat półtora tysiąca 


łem już raz w życiu. W Bolszewii. A 
Powiedziałem słowo „w Bolszewiji*. Czynię 
to z całą świadomością. Określenie to jest oskar- 
żeniem. Za to oskarżenie biorę pełną odpowie- 

dzialność. l 
| | Groza tego, co mi opowiadano — znowu zZ 
całą świadomością używam słowa „groza“ 2 
nie polegała na tem, że to były iakieś rzeczy wiel- 
kie (choć były i takie), że to były rzeczy tej sa- 
mej miary, co rzeczy z czrezwyczajki. Groza po- 
legała na tem, że nawet gdy to były rzeczy ma- 
łe, rzeczy bolące tylko moralnie, były to 


jednak rzeczy powszednie, organizowane z pre-| 


medytacją, z całym systemem, z całem wyrafi- 
nowaniem, że to były rzeczy codzien- 
ne. Wokoło tego obrazu wyrastała mi świado- 
mość, czem jest życie Polaka w Gdańsku. 
Urzędnik polski — co innego. 
` Przedewszystkiem jest to element blisko sto- 
jący Komisarjatu Generalnego Rzplitei. Pozatem 
to ludzie, którzy nie zagrzeją miejsca w Gdań- 
sku. Oczywiście i ich się szykanuje. Ale inaczej. 
Naitrudniejsze jest położenie gdańskich pola-| 
ków. Dużo rzeczy wiemy z komunikatów poli- 
cyjnych. Jest to bardzo mało w porównaniu z 
tem, co się dzieje w rzeczywistości. Racje tego 
zatajania są bardzo proste: przedewszystkiem w 
naturze ludzkiej leży, że istnieją krzywdy, o któ- 
rych woli się, by było cicho. Nie każdy człowiek | 
spoliczkowany uda się do komisarjatu, nie każda 
zgwałcona dziewczyna da znać prokuraturze. 
Zresztą — i poco? wyroki sądowe, jakie zapada- 
ły tu, czyż nie są odstraszającym przykładem?! 
Marynarz, któremu banda hitlerowców wycięła 
nożem na piersi swastykę, został sam skazany: 
na więzienie. Dzieci polskie ze szkół gdańskich. 
udały się na wycieczkę do Gdyni. Na drugi dzień; 
nauczyciel kazał każdemu z nich przepisać i to 
po czterysta razy „Danzig bleibt deutsch“. Wia- 
domość o tem dostała się do prasy polskiej w; 
Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny „Gazety 


umie kłaść na usta przymus administracyjny. 


Wówczas nie „spowszednieją* mu skargi gdań-' 


skie, wówczas nabiorą dlań dzisiejszego sensu 
słowa o długich nocnych rodaków rozmowach. 


nie będą dzieje katakumb. 
Ksawery Pruszyński 


-Polska przystęnuje do układu francusko-anoielskieg 


Wczoraj podaliśmy wiadomość naszego .ko-|śnie P, A. T. podaje z Paryża: :.41». 


respondenta z Londynu o zgłoszeniu przez amba- 
sadora Skirmunta noty w sprawie przystąpienia 
Polski do układu francusko-angielskiego. Wiado- 


Ambasador Chłapowski wręczył w min. Spr. 
Zagr. notę zawiadamiającą a gotowości rządu 
polskiego przystąpienia do francusko-angielskie- 


mość tę potwierdza depesza-P. A. T. Jednocze-!go układu konsultatywnego. / 


Min. Zaleski o stosunkach polsko-niemieckich 


W dzienniku „Dortmunder. General Anzeiger* ukazał 
się wywiad genewskiego korespondenta tego dziennika, M. 
J; Larsonsa z ministrem spraw zagranicznych Polski, p. 
Augustem Zaleskim, na temat sytuacii w Europie Środ- 
kowej i Wschodniej, oraz stosunków polsko-niemieckich. 

Delegacja polska — pisze „Dortmunder General An- 
zeiger* — złożyła w Lozannie doniosłe memorandum o 
położeniu gospodarczem państw Europy Wschodniej i 
Środkowej, zawierające szereg postulatów w sprawie usu- 
nięcia istniejących trudności, celem przywrócenia równo- 
wagi gospodarczej -w atmosferze wzajemnego zaufania. 
Memorandum spotkało się z bardzo przychylnem przyję- 
ciem w kołach Ligi Narodów. PNE PR: GOA 

— Memorandum przypomina, że swego czasu Rząd 
Polski podjął inicjatywę ustabilizowania położenia gospó- 


darczego państw Europy Wschodniej i Środkowej przez | 


współpracę państw agrarnych, te f. t. zw. blok agrarny. 
Czy Rząd Polski ma zamlar rozszerzyć tę współpracę 


taicże i na dziedzinę polityczną? — pada pierwsze pytanie. 


— Nie sądzę — odpowiada p. minister. — -Rokowanla 
prowadzone między zainteresowanemi państwami (Polska, 
Czechosłowacia, Rumunia, Jugosławia, Węgry, Bułgaria, 
Estónfa, Finlandja 1 Łotwa), jakie toczyły się na konfe- 
rencji w Warszawie w 1930 r., miały tylko cele gospodar- 
cze. Głównym cełem było wynalezienie: wspólnej Hnjl 
na konferencję gospodarczą w Genewie. Sądzę, że 
uchwała, powzięta w Lozannie po ustanowieniu osobnego 


Gdańskiej“ został przez owego nauczyciela za-| komitetu, złożonego z przedstawicieli wielkich mocarstw 
skarżony. Sąd pierwszej instancji skazał redak- i innych załnteresowanych państw dla studium położenia 
tora na 2 miesiące więzienia. Redaktor widocznie; Europy Wschodniej i Środkowej, może być uważana za 
nie znał stosunków gdańskich. Redaktor bowiem rezultat owych usiłowań. Przypuszczam, że państwa, 
apelował. Druga instancja uznała rzeczywiście! które brały udział w dotychczasowych obradach będą -so- 
wyrok pierwszy za wysoce nie odpowiadający | ble życzyły w krótkim czasie zebrać się znowu na naąra- 
wymaganiom sprawiedliwości: Zasądziła redak-| dy, ażeby. omówić wytyczne, jaklemi mają się kłerować 


tora na sześć miesięcy więzienia. 

Istnieją prześladowania, które zorganizowa- 
ne są przeciw poszczególnym jednostkom, rodzi- 
nom. Mieszkające w ich sąsiedztwie grupy bo- 
jowców mają sobie poruczone działanie przeciw- 
ko nim. Istnieje najformalniejsza w świecie reje- 
stracja ofiar. Na ulicy, w klatce schodowej włas- 
nego domu, wszędzie, gdzie się pojawią, mogą 
się spodziewać, że spotka ich prześladowca i 
wskaże innym; oto oni. Czasem te „drobne“ 
prześladowania przechodzą w rzeczy UA 


—— a O A R A W 


rzeczy wstydliwie tajone. O rzeczach tych napo- 
mykano mi tego wieczoru po kilkakroć, zawsze 
z niemem zakłopotaniem na twarzy. Z razu nie| 
chciałem wierzyć. Ale jeżeli w Diisseldorffie był, 
możliwy Kiirten, to dlaczegóż nie mają tu odżyć, 
te metody walki, jakie znamy z tragedii Juranda 
ze Spychowa? . 

Dlaczego te rzeczy: nie wychodzą na law, 
dlaczego nie uderzą protestem w senne kuluary 
genewskie? Dlaczego? poprostu dlatego, że 
ludność polska Gdańska wie dobrze, bo z do- 
świadczenia lat dwunastu, co to wszystko jest 
warte. Nie pomoże nic na to Komisariat Gene- 
ralny, nie wie o tem nic Wysoki Komisarz, nie 
wiele o tem wiedzą szerokie rzesze w Rzeczypo- 
pospolitej. U nas właściwie — śmieszne to mó- 
wić — przywykliśmy już do tego wszystkiego, 
co jest chlebem powszednim Polaków. Przywy- 
kli do niego i oni. Więc wolą nie skarżyć się, by 
nie narażać się na tem większe represje, a cza- 
sem — bo się wstydzą. Wielokrotnie byli i tacy. 


których zmuszano do tego, by wznosili okrzyki| 


hitlerowskie. Zapewne byli i tacy, których do 
tego zmuszano. Ci nie mogą się skarżyć. 
Przy samem końcu tego. wieczoru powie- 
działem, kim jestem. Powiedziałem, że trzy pis- 
ma w Rzeczypospolitej będą o tem wiedzieć, co 
mi mówiono. Wówczas powiedziano mi ni mniej 
ni więcej, tylko tyle: ..niech pan nie mówi nic. To 
będzie jeszcze gorzej“. 
A jednak mówię. Dla tych, co mi opowiadali, 
zrobiłem jedno: najzmyślniejiszy agent Śledczy 
nie dojdzie z mego reportażu, zdzie, u kogo i z 
kim odbyła się owa rozmowa. Śladv zostały za- 
tarte. Ślady te odnajdzie każdy Polak, który, 
przybywszy do Gdańska, zechce, jak ja, szukać 
prawdy o naszem położeniu. Wówczas może 


w tych obradach, Zamierzam wystapić do tych państw z 
odpowiednią propozycją. Naszym celem jest prowadzę- 
nie wspólnej, uzgodnioneł polHtyki gospodarczej. - z 

Jesteśmy w każdej chwili — ciągnął dalej p. mini- 
ster — gotowi położyć kres narzuconej nam wojnie cel- 
nej z Niemcami. Daliśmy wyraz temu przy zawieraniu 
traktatu Handlowego. Niestety, układ handlowy nie został 
ratyfikowany przez Niemcy. Polska nie zmieniła jednak 
swego stanowiska |] zawsze gotowa jest podląć normalne 
stosunki ze swymi sąsiadami, Jesteśmy bowiem zdanła, 
że każda wojna celna szkodzi nietylko państwom, biorą- 
cym w niej udział, lecz także jest przeszkodą w rozwoju 
życia gospodarczego całej Europy. Ponadto, t to jest wła- 
śnie ważne, poprawa stosunków gospodarczych oddziały» 
wa zawsze dobroczynnie na stosunki polityczne- między 
zainteresowanemi: państwami. Dła mnie stanowł to je- 
szcze jeden powód, aby dążyć do osiągnięcia lepszych 
stosunków gospodarczych z Niemcami. t 

— Czy sądzi Pan Minister, że: dodatni wynik < konfe- 


- NA WIDOWNI. 


POLSKA WOBEC PAKTU FRANCUSKO- 
ANGIELSKIEGO 


‘Doniesienia prasy angielskiej, jakoby rząd. polski pro- 
wadził: akcję, mającą na celu wspólne przystąpienie państw 
mniejszych, z Polską na czele, do paktu francusko-angiel= ! 
skiegó, nie znajdują w kołach politycznych potwierdzenia. | 
W obecnej chwili, posunięcia rządu polskiego ograniczają | 
się wyłącznie do kwestji przystąpienia Rzpltej Polskiej do 
wspomnianego paktu. ZPA : 


KOMISJA EKSPERTÓW W GDAŃSKU | 
Komisja ekspertów Ligi Narodów, której: powierzono 
zbadanie sporu w sprawach celnych między Polską a 
Gdańskiem, wznawia swe prace w dniu'24 b, m, " - 


PO ZLOCIE SOKOŁÓW > '-- 

Ze złotu sokolstwa pomorskiego w Gdyni, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele sokolstwa czeskosłówackiego 
i sokolstwa jugosłowiańskiego, wysłano depeszę do P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, J. K. M. Króla Jugosławii i Pre- 

zydenta Republiki Czechosłowackiej. Obecnie Związek 


"m "may 


Sokolstwa Polskiego otrzymał odpowiedzi, podpisańe przez | 


szefa kancelarii cywilnej — p. Hełczyńskiego, posła jugo* | 
słowiańskiego p. Lazarevic'a oraz charzć d'affaires Czó- 


chosłowacji, p. Smutny*tego. A TEEGA 


samych przywilejów, j 


rencji lozańskiej, który sprowadził pewne odprężenie w 


stosunkach między Niemcami i Francją, oddziała również 


dobrze na stosunki między Niemcami i Polską? 

,— Mam nadzieję. Zawsze byłem zdania, że każde 
odprężenie między Francją i Niemcami wpłynie: również 
dodatnio na stosunki między Niemcami a Polską. To jest 
przyczyną, dla której w ciągu sześciu lat, odkąd: stoję. na 
czele Ministerjum Spraw Zagranicznych, usiłowałem kie- 
rować się taką polityką, któraby w żaden sposób nie przę- 
ciwstawiała się poprawie stosunków _ francusko-niemiec- 
kich. Przeciwnie, zawsze byłem gotów współpracowa 


przy taklej poprawie, | 


— Jakie środki uważa Pan Minister. za właściwe, 
oprócz proponowanego przez Polskę rozbrojenia moralne- 
g0, aby doprowadzić do rzeczywistego odprężenia dzisiej- 
szej atmosfery między Niemcami a Polską, stanowiącej 
przedmiot zaniepokojenia i niebezpieczeństwa dla pokoju 
Europy? p 

— Nie taję, że jest to zadanie trudne, obliczone na 
dałszą metę. Wystarczy rzucić okiem na historię, by spo- ` 
strzec trudności, jakie przeciwstawiają się zbliżeniu tych 
dwóch krajów. Jestem jednak przekonany, że przy wy- 
trwałości ł cierpliwości, cel ten da się osiągnąć. Jako 
pierwszy krok na tej drodze, uważam natychmiastowe 
podjęcie wszelkich zarządzeń, mających spowodować zbli- 
żenie gospodarcze. Następnie musimy uczynić wszystko, 
aby lepiej się poznać. Chociaż jesteśmy najbliższymi są- 
stadami, to jednak sądzę, że znamy się wzajemnie bardzo 
mało, zarówno na polu duchowem, jak i w życiu codzlen- 
nem. Zadałem sobie wiele trudu dla osłągnięcia zbliżenia 


na polu kulturalnem, Przyjąłem przewodnictwo honorowe 


w komitecie organizacyjnym wystawy sztuki niemieckiej 
w Warszawie, uczyniłem wszystko, ażeby przyciągnąć 
niemieckich uczonych do udziału w odbywających się. w 
Polsce kongresach naukowych. Doznałem jednak przytem 
pewnego rozczarowania. Musimy znależć w końcu sposób 
zahamowania propagandy, prowadzonej przeciw _ sobie. 
Sądzę, że na tem polu zadaniem odpowiedzialnych przed- 
stawicieli prasy obydwóch krajów powinno być znalezię” . 
nie wspólnego środka i dróg, wiodących do zbliżenia i po- 
rozumienia się, ażeby przez to uniemożliwić propagandę, 
zatruwającą atmosferę, Rządy obu państw mogą. tylko 
przyczynić się do tego, nie mogą jednak rozwiązać zaga- 
dnienia wobec istniejącego w obu państwach nieskrepowa- 
nia prasy. W każdym razie rząd Polski oddawna wytknał 
sobie cel zbliżenia obu państw i jest zdecydowany działać 
w przyszłości również w tym kierunku. i R DĄ s 
— Niektóre dzienniki donoszą, że w Lozannie osią- 
znięto nietylko gospodarczo-finansowy układ między Fran- 
cią i Niemcami, ale również omawiany był rzekomy plan 
niemiecko-francuskiego porozumienia „wojskowego, celem 
zwalczania Rosji sowieckiej, Według tych wiadomości, po- 
nieważ bez uprzedniej rewizji zagadnienia Pomorza: i 
Gdańska niemożliwą byłaby podobna współpraca wojsko- 
wa' Niemiec i Francji, przeto delegacja polska miała rze- 
komo żywić obawę, aby w razie dojścia do skutku podob. 
nej kombinacji wojskowej Niemiec | Francji, Polska nie 
była zmuszona zapłacić później jej kosztów. Co Pan Mi- 
nister sądzi o tej wiadomości? — postawił pytanie kores- 
pondent dziennika niemieckiego, R RAZY 
‘` '— Rozprawy w Lozannie śledziłem jaknajuważniej | z 
bardzo bliska, Nigdy jednak nie słyszałem o tem ani sto- 
wa. Dlatego nie przykładam najmniejszej wagi do podob- 
nych pogłosek, będąc zupełnie przekonany, że są one wy- 
ssane Z palca, Delegacja polska nie ma więc najmniejsze- 
go powodu żywić obaw pod tym względem. , 3 


4 


— Ile jest prawdy w wiadomości, że w razie niemlec- 
ko-francuskiego zbliżenia wojskowego, Polska będzie e- 
wentualnie gotowa, celem ostatecznego usunięcia raz na 


zawsze kości niezgody między nlą a Niemcami, oddać Im 


dzisiejszy „korytarz“, gdyby za to przyznano Polsce 
szczególne przywileje w Porcie gdańskim. W takim wy- 
padku Polska życzyłaby sobie jednak kompensaty na koszt 
Rosji. Młanoby stworzyć nowy „korytarz“, któryby dawał 
Polsce dostęp do Czarnego Morza z portem w Odesle, 
Polska musiałaby udzielić Niemcom w porcie odeskim tych 
akieby otrzymała w porcie gdań- 

~ — W wiadomości . tej „niema ant słowa prawdy, 
Wszystko to jest czystym wymysłem. Dziwię się tylko, 
że ktoś mógł wpaść na taki pomysł — kończy p. minister 
Zaleski, > > - ADA LOW SRK 


„DZIEŃ POLSKI“, 20 lipca 1932 r. 


< Niemcy interwenjują o przyjęcie Sowietów do „accord de confiance" 
RABEK TAJEMNIC RAPALLO ODSŁONIETY 


W związku ze sprawą przystąpienia Niemiec do an-|na zasadzie traktatu w Rapallo nie mogłaby przystąpić do 
glelsko-francuskiego paktu zaufania, chargé d'alfaires am-| jakiegokolwiek paktu międzynarodowego, skierowanego 
basady niemieckiej w Londynie hr .Bernstorif odwiedził | bezpośrednio, czy też pośrednio przez sam fakt niedopu- 
wczoraj Foreign Office I przeprowadził dłuższą rozmowe, | szczenia, przeciwko związkowi sowieckiemu. Wskutek 
usiłując uzyskać wyjaśnienia pewnych okoliczności, od-| nieobecności ministra Simona, Foreign Office nie było w, 
grywających dla Niemiec rolę decydującą. M. in. hr.| stanie udzielić Bernstorifowi miarodajnych i autorytatyw- 


Bernstorff zapytał oficjalnie, czy pakt otwarty jest rów- 
nież dla związku sowieckiego, bowiem Rzęsza Niemiecka 


nych wyjaśnień. Sprawa, poruszona przez Niemcy, wyja- 
śniona zostanie dopiero po .powrocie Simona z Genewy. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Sytuacja w Rzeszy 


O KÓMISARZA DLA PRUS. — INTERWENCJA EPISK OPATU. 


PRZECIW FASZYZMOWI. — R 


STARCIA. — ODDZIAŁY PRACY. — LISTY WYBORCZE. 


Doniesienie „Germanji* o rzekomej decyzji rządu 
Rzeszy powołania komisarza dla Prus zostało zdemento- 
wane. W sprawie zagmatwanej sytuacji politycznej w Pru- 
sach odbywa się dziś konferencja pomiedzy kanclerzem vV. 
Papenem a członkami urzędującego rządu pruskiego, znaj- 
dującego się od maja w stanie dymisji. Prezes sejmu 
pruskiego, hitlerowiec Kerrl, wystąpił już ofićjalnie do 
rządu Rzeszy o powołanie komisarza i objęcie przez Rze- 
szę tymczasem władzy policyjnej w Prusach. 

Konierencja biskupów w Fuldzie zażądała od rządu 
Rzeszy przeciwdziałania: terorowi. 

Międzynarodowy związek  organizacyj zawodowych 
robotniczych zapewnił robotników niemieckich o gotowo» 
ści poparcia ich walki z „faszyzmem“, 

Krwawe starcia powtarzają się; w Buezle hitlerowcy 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 


Pó mozolnych naradach 
spórrie sprawy, mające być uwzględnione w przedwaka- 
cyinej rezolucji z wyjątkiem maksymalnego kalibru ar- 
tylerji. Delegacje amerykańska i angielska 


aneksu, protokułu, w którym państwa sygnatariusze zobo- 
wiązałyby się popierać myśl rozbrojenia moralnego, w 
ramach własnego prawodawstwa narodowego, w. dziedzi- 
nie nauczania, widowisk i radiofonii. 


FRANCJA 

APEL DO PREMJERA O NIEPODWYŻSZENIE PO- 
DATKÓW wystosowała w formie listu otwartego marsyl- 
ska izba. handlowa. Musiałoby ono sparaliżować całko- 
wicie rozwój gospodarczy kraju. Jako jedyny skuteczny 

Środek zrównoważenia budżetu państwowego izba hardlo- 
wa wysuwa konieczność redukcji wydatków, bez względu 
na ofiary indywidualne i ogólne. 

O ZBIÓRKĘ NA POMNIK BRIANDA wystąpiło To- 
warzystwo Przyjaciół Arystydesa Brianda; rząd zgodził 
się na ogłoszenie zbiórki. 

ZAPRZECZENIE, Min. Spraw Zagr. komunikuje, iż in- 
formacja, podana przez prasę o oczekiwaniu opublikową- 
nia traktatu francusko-syryjskiego, nie odpowiada praw- 
dzie. 
` O SKONFISKOWANE PRZEZ BOLSZEWIKÓW ZŁO- 
TO. Bank Francuski zamierza odwołać się do sądu ka- 
sacyjnego w Nowym Jorku przeciwko wyrokowi sądu 
apelacyjnego, przyznaijącego słusznóść żądaniu dwuch ban- 

"ków amerykańskich, domagających się od Francii zwrotu 
"250 milionów fr. w sztabach złotych, które rząd francuski 
"zdeponował w r .1915 w filiach tych banków w Piotro- 
grodzie, i które zostały skonfiskowane przez rząd so- 
wiecki. RAJ 

PRÓBY WYDOBYCIA „PROMETEUSZA“ SĄ BEZ- 
'NADZIEJNE. Słynny rzeczoznawca angielski, inż. Cox, 
"zaznacza, że należy się pogodzić z utratą statku, gdyż 
prace trwałyby być może kilka lat, a koszta wynosiłyby 
8 do 10 milionów fr., m. in. z powodu siły prądu w tem 
miejscu i trudności pracy nurków. 


BELGJA 
“CIEZKA SYTUACJA GOSPODARCZA. Mimo dwóch 
ERER zaciągniętych w wysokości. 2 miliardów fran- 
ków,- świadczących -o zaufaniu do Belgji, deficyt na rok 
bieżący. budżetowy wynosić będzie 3 miljardy, co przy o- 
gólnym budżecie 9 miljardów, jest sumą olbrzymią. Re- 
dukcią rent inwalidzkich į emerytur jest niemożliwą ze 
względu na silny opór związków b. wojskowych j-inwa- 
lidzkich. Rząd nie chce utracić popularności przed zbliża- 
jącymi się wyborami, Na pełnomocnictwa dla rządu na 
, czas feryj. parlamentarnych, parlament się nie zgodził. Sy- 
tuacja jest więc z winy demokracji parlamentarnej niemal 
beznadziejna, 
„KONTYNUOWANIE STRAJKU na Zak solidarności 
z górnikami zagłębia środkowego zdecydowała organiza- |. 
cja M zagłębia Borinage. 


MIEMCY 
"PIERWSZY SWIATOWY KONGRES STUDENTÓW 
KOMUNISTÓW odbędzie się w Berlinie w sierpniu. 


uzgodniono już wszystkiejł 


zapropono- | 
wały dołączenie do konwencji rozbrojeniowej w formie; 


zabili Relchsbannerowca, w Kressel PONAD E Za- 
sztyletowali Stahlhelmowca. W  Elberfeldzie, Zabrzu, 
Szczecinie i t. d. hitlerowcy prowokowali awantury. W 
Berlinie również były starcia pomiędzy policją a komuni- | 
stami.: Dokonano wiele aresztowań i skonfiskowano wie- | 
te broni palnej. 

W Monachium odbywa się kóńteróncja ministrów rol- 
nictwa państw związkowych pod przewodnictwem min. | 
wyżywienia Rzeszy von Brauna, 

Nowy komisarz Rzeszy do sprawy „oddziałów pracy“ 
oświadczył prasie, że Niemcy mają ponad miljon bezro- 
botnej młodzieży poniżej łat 25. Z tego zatrudnić będzie 
moóżna na razie 200.000. Czas służby potrwa 40 tygodni. 

Komisja: ia zatwierdziła 21 list wyborczych io 
Reichstagu. 


AUSTRJA 
"RATYFIKACJA PROTOKOŁU LOZAŃSKIEGO nastą- 
pi dziś w parlamencie wbrew- socjalistom į wszechniem- 
com. Klub Heimwehry, z udziałem „wodza“, ks. Starhem- 
berga, uchwalił głosować za protokółem pożyczkowym. W 
Grazu doszło do krwawych starć na tem tle pomiędzy hi- 
tlerowcami .a heimwehrowcami. 


CZECHOSŁOWACJA 


ROZPOCZĘCIE FERYJ - PARLAMENTARNYCH -0D- 
ŁOŻONO wobec uzgodnienia przez stronnictwa koalicyjne 
programu dalszych prac parlamentarnych. Danina praco- 
dawców na fundusz bezrobocia wynosić będzie % procent 
przeciętnej dziennej płacy zasadniczej do końca r. 1933: 
korzystający z zasiłku przyjąć must każdą pracę, propono* 
waną mu gdziekolwiek przez urząd pośrednictwa pracy. 

PROCES PRZECIW IREDENTYSTOM NIEMIECKIM 
(hitlerowcom) z Czechosłowacji, odbędzie się w Bernie 
Morawskim w sądzie okręgowym. Proces zapowiada się 
sensacyjnie. Hitlerowcy ci brali 
wszechniemieckiej w Sopotach przeciw Polsce, co prasa 
szeroko komentuje. 


JUGOSŁAWIA 
PODRÓŻ KRÓLA — POCHODEM TRIUMFALNYM. 
Cała prasa podkreśla znaczenie przyjęcia, zgotowanego 
królowi w czasie całej jego podróży przez ludność, która; 
porżucając roboty w polu, gromadziła się, by powitać mo- 
narchę i wyrazić mu swe przywiązanie, zadając kłam in- 
synuacjom pewnych agencyj zagranicznych, 


RUMUNJA 


DELEGACJA WĘGIERSKA do rokowań o umowę 
clearingową rumuńsko-węgierską przybyła tu pod prze- 
wodnictwem min. Nickla. 


FINLANDJA 


"ZAMACH NA MIN. OBRONY NARODOWEJ, na 
szczęście nieudany, był dziełem zemsty lappowców. 


| JAPONJA 
. UZNANIE PANSTWA MANDŻURSKIEGO zostało po- 
stanowione. Oświadczył to na konferencji gubernatorów 
wszystkich prefektur Japonii, zwołanych do Tokio przez 
ministra spraw zagr., hr. Uszida. 


udział w  manifestacii| 
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KONGRES UNIJNY 
W VELEHRADZIE 


W Velehradzie w Czechosłowacji, siedzibie kolezium 
misyjnego dla nawracania prawosławnego wschodu, od- 
bywa się VI Katolicki Kongres Uniiny, poświęcony, ják 
wiadomo, naukowemu i teoretycznemu omawianiu zagad- 
nienia reunji. Kongres został otwarty odczytaniem Breve 
Papieskiego, w którem zawarte są m. in. słowa „napiepui: 
jące: 

„Mężowie, obradujący nad dziełem reunji, są, jak się 
dowiaduiemy, wysóce wykształceni w tych naukach, tak, 
że nie wątpimy, iż ich obrady dadzą bogate i zbawienne 
plony*. 

Ojciec Święty przywiązuje więc wielką wagć do nau- 
kowego przygotowania reunji. Velehradzkie „Apostolstwo 
Świętych Cyryla į Metodego“, założone przez arcybiskipa 
Stojana i rozbudowane przez arcybiskupa praskiego, Pre- 
cana, do instytucji wszechświatowei, zostało niedawno 
podporządkowane bezpośrednio Św. Rzymskiej Kongrega- 
cii obrządków wchodnich. W obradach biorą udział Rosia- 
nin, prof. Kartozow, a m. in. prawosławni teologowie z 
Polski, Jugosławii, Bułgarii, Francji, Anglii, BEEN 
miec. 

Nie przybył, wbrew oczekiwaniom, arcybiskup d'Her. 
bigny. Z Polski na Kongresie byli obecni: ks. biskup Kocy- 
łowski z Przemyśla, ks. Niechaj z Lublina, ks. prof. Pa- 
włowski j ks, prof. Kwiatkowski z Warszawy, ks. rektor 
Slipyj ze Lwowa i in. 


Obrady Kongresu zainaugurował we czwatrek, 14 b. 
m., po Mszy św. odprawionej według rytuału wschodnie- 
go arcybiskup Precan odczytaniem Breve Papieskiego i 
depesz powitalnych, poczem wysłano depeszę hołdowniczą 
do Jego Świątobliwości. 


Referat o Wierze św. w poglądach teologów wschod- 
nich wygłosił prof. Spacil z Instytutu Wschodniego w 
Rzymie. Drugi, na temat filozoficznych podstaw pojęć re- 
ligiinych we współczesnem prawosławiu — ks. dr. St. 
Tyszkiewicz T. J. z Papieskiego Gregorianum, Obrady w 
sekciach historycznej j liturgicznej uzupełniły bogaty pro- 
gram tego dnia. wia. 

Trudno zdać nawet pobieżną relację o licznych i wy- 
czerpujących obradach Kongresu, zarówno na zebraniach 
plenarnych, jak i w jego poszczególnych sekcjach. Stwier- 
dzić tylko można, że stały one na wysokim poziomie, by- 
ły głębokie i ożywione szczerym duchem poiednania. U- 
czestnicy. Kongręsu bardzo licznie w nich brali udział, a 
wymienienie nawet samych nazwisk mówców równałoby 
się ogłoszeniu pełnej listy członków Kongresu. 


W czasie obrad, powzięto rezolucię, protestującą prze- 
ciw prześladowaniu Kościoła w Rosji. Po południu oma- 
wiano między innemi sprawami działalność unionistyczną 
w Polsce, we Francji į Czechosłowacji. 


W niedzielę, dnia 17 b. m., po pontyfikalnem nabpżęń: 
stwie w bazylice, odbyła się POZNA procesia, poczem 
Kongres zakończono. 

Niedawno „Messager d'Athenes* podał wywiad z Pa- 
trjarchą Carogrodzkim, w którym Głowa Prawosławia 6- 
świadczył, iż przyjąłby zaproszenie Papieża na Sobór Pò- 
wszechny do Rzymu, gdyż „Patriarcha Rzymski” ma prà- 
wo, na podstawie swojego starodawnego Prymatu, zwo- 
ływać sobory. Co prawda „Rzymski Arcybiskup“ musiał-- 
by w takim wypadku przedstawić soborowi „wszelkie no- 
winki* j dogmaty do aprobaty, które Kościół Rzymski od 
schizmy przyjął“. W razie przyjęcia przez sobór tych 
dogmatów, zgodziłby się na nie również i Patriarcha Ca- 
rogrodzki, a „reunja Kościołów Wschodniego i Acz 
go byłaby urzeczywistniona*. < 


Wywiad ten, oczywiście, szeroko był omawiany w 
Velehradzie, zwłaszcza, że i wśród pozostałych patriar- 
chów wschodnich istnieje podobno silna tendencja za przy- 
jęciem ewentualnego zaproszenia Papieża na Sobór, o ile- 
by miał się urzeczywistnić stary projekt zwołania Soboru 
Powszechnego. 

Pius XI uważa, jak wiemy, sprawę unii za najważniej- 
szą misję swojego Pontyfikatu. 


ESTONJA 


NOWY GABINET ukonstytuował się ze stronnictw 
agrarnych i centrum narodowego pod premierostwem p. 
Einbunde, agrarjusza, b. prezesa sejmu. 


MAKUCHY KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
| OTRĘBY pszenne i żytnie 


ŁUBIN 
„BARAŃSKI, 


Warszawa, ul. Zgoda Nr. 
Magazyny w Warszawie: ul. 


4261 


siewny i dla ryb 
NAJTANIEJ DOSTARCZA 


BARCIKOWSKI i S-ka 


i, telefon 701-37 i 731-62 
Tatarska Nr. 2, tel. 11-02-63 


Adres telegrafiozny: Warszawa Barkrabar 
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Program uroczystości jubileuszowych na Jasnej Górze 


J. E. ks. biskup dr. T. Kubina na konferencji 
w-dniu 16 b. m. ustalił program I serji Uroczysto- 
ści Jubileuszowych, który Komitet Wykonawczy 
niniejszem podaje do wiadomości: 

=. Dn. 13-sierpnia o godz. 19.30 z Bazyliki wy- 
ruszy. procesja „,marjańska* zakończona nabo- 
żeństwem przed Szczytem i wygłoszone zostanie 
kazanie. 1 

- Dn. 14 sierpnia — niedziela. Uroczystą Pon- 
tyfikalną sumę przed Szczytem o godz. 10.30 ce- 
lebrować będzie J. E. ks. Biskup Diecezji Często- 
chowskiej. Kazanie wygłosi O. Alfons, paulin. 

O godz. 4-ej popołudniu przed Szczytem nie- 
szpory z kazaniem. O godz. 5.30 wprowadzenie 
Dostojnego Pielgrzyma Pana Prezydenta Rzpltej 
na Jasną Górę. wedle specjalnego ceremoniału. 
Udział Pana Prezydenta w. wieczorowem nąbo- 
żeństwie. O godz. 7-ej rusza wielka procesja z 
Najśw. Sakramentem z Bazyliki przez Wały do 
Szczytu. Litanja. Kazanie wygłosi J. E. Ks. Bi- 
skup Dr. Kubina. Święty Boże. Całonocna ado- 
racja do godziny 6 rano. Msze święte od godziny 
12:w nocy. | i 

. Dn. 15 sierpnia. — Po całonocnej adoracji o 
godz. 6 prymarja z kazaniem. O godz. 10 z Ka- 
plicy Matki Boskiej ruszy procesja z Cudownym 


Obrazem, niesionym przez Ojców Paulinów i Du- 
chowieństwo do Szczytu, gdzie będzie ustawiony 
w: Ołtarzu do wieczora. : 

Suma. Pontyfikalna, którą prawdopodobnie 
odprawi Kard. Prymas Hlond. Kazanie wygłosi 
ks. Rostworowski T. J. z Krakowa. Podczas su- 
my śpiew wszystkich unisono. W procesji i na 
sumie bierze udział Pan Prezydent Rzplitej. Po 
sumie do godziny 18.30: adoracja Cudownego 
Obrazu. | 

Godz. 16.30 nabożeństwo przed Szczytem. 
Kazanie-wygłosi ks.. prowincjał Wł. Jakowski. 
key z Cudownym Obrazem do Wielkiej Ka- 
plicy. TETEE ENTE, 

Dn. 21,-26, 28: sierpnia i 8 września przewi- 
dziane są dalsze uroczystości jubileuszowe. 


Miasto Częstochowa w jednym z tych dni w 
sposób specjalny złoży hołdy swej Pani i Królo- 
wej Jasnogórskiej. Przewidziane są pochody, 
akademie, przedstawienia i ślubowania wierności 
z upoważnienia odbywającego się plebiscytu 
wśród mieszkańców miasta Częstochowy. 

Urządza się też Powszechną Wystawę Ko- 
Ścielną już od 12 sierpnia. | 

Zapowiedziane są wielkie pielgrzymki 
wszystkich stron kraju. 


ze 


Z życia prowincji 


Zjazdy kupiectwa 


W. związku z pracami Komisji do Spraw Handlu po- 
wołanej przez Ministra Przemysłu i Handlu, odbywają się 
obecnie w różnych miejscowościach lokalne zjazdy i zgro- 
madzenia kupieckie, na których składane są sprawozdania 
z prac Komisji oraz udzielane są wskazówki co do. pro- 
wadzenia przedsiębiorstw w waruńkach obecnie przeży- 
wanego kryzysu. \ ; 


Zgromadzenia te uzupełniają dodatkowemi wnioskami | ` 


materiały opracowywane przez organizacje kupieckie, do- 
tyczące akcji doraźnej pomocy dla handlu na tle oświet- 
lania poszczególnych kwestyj według lokalnych warunków 
pracy danego ośrodka kupieckiego. 

Ostatnio tego rodzaju zgromadzenia kupiectwa pol- 


skiego zorganizowane przez Stow. Kupców Polskich miały: 
miejsce we Włocławku i Zamościu. Zjazd okręgowy ku-l. 


Epidemja 


piectwa we Włocławku odbył się pod przewodnictwem 
prezesa Oddziału Stow. Kupców Polskich p. J. Kwasie- 
borskiego. Okręgowemu Zjazdowi w Zamościu przewodni- 
czył prezes Oddziału Stow. Kupców Polskich p. L. Maciu- 
rzyński; referaty wygłosili pp. Józef Rodak oraz przybyli 
na Zjazd przedstawiciele: Centrali Stowarzyszenia Kupców 
Polskich red. J. St. Szczerbiński i R. Gesner. > > 
Obydwa Ziazdy wyraziły uznanie dla Nacz. Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego oraz Stow. Kupców Pol- 
skich za podjętą inicjatywę stworzenia doraźnej pomocy 
dla kupiectwa prywatnego oraz za pozyskanie dla tej ini- 
cjatywy miarodajnych władz. 

Przewidywane Są dalsze okręgowe zjazdy kupiectwa 
polskiego, przyczem najbliższy ma się odbyć w Lublinie. 


pożarów 


Wczoraj rano z powodu uderzenia piorunu powstał | inwentarza, a nadto słomę, koniczynę, oraz Sprzęt domo- 


„ażłar we wsi Turośl, pow. białostockiego. 


szczętnie 18 zabudowań wartości 20 tysięcy złotych. Te- | 
goż dnia, również z powodu uderzenia piorunu, spłonęła: 


Spłonęło do- wy i ubrania. - a 


Donoszą nam z Łodzi: 
Wczoraj wieczorem wybuchł pożar w fabryce Kru- 


doszczętnie 6 stodół i inne zabudowania gospodarskie we Szynowskiego. Pożar, który powstał na pierwszem piętrze i 


wsi Złotorja, pow. Wysoko-Mazowieckiego. Straty wyno-, objął szybko drugie piętro, gdzie były nagromadzone zapa- 


szą 37.000 zł. Wypadków z ludźmi nie było. 


We wsi Targuny, gminy dokszyckiei, wybuchł pożar łe zapasy przędzy, oraz częściowo mury. Według prowizo- 
w jednej z zagród. Ogień przerzucił się na sąsiednie za-| rycznych obliczeń, straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zł. 
budowania i strawił 15 domów mieszkalnych, 10 stodół, Fabryka nie była ubezpieczona. Wskutek pożaru, straciło 
19 chłewów, 3 Śpichrze, 4 szopy, oraz 54 sztuki żywego l pracę kilkudziesięciu robotników. - 


ŁÓDŹ 


— Przeniesienie kuratora okregu szkolnego. Dowiadu- 


jemy się, że dotychczasowy kurator Okręgu Szkolnego towani zostali przewiezieni do więzienia w Łodzi do dy- 


Łódzkiego, p. Jerzy Gadomski, przeniesiony zostaje na a- 
nalogiczne stanowisko do Lwowa, zaś kurator okręgu 
szkolnego lwowskiego przechodzi do centrali Min. Oświaty. 
(K.) 

'— Aresztowanie dwóch międzynarodowych włamywa- 
<zy.. Policia łódzka aresztowała w jednym z banków 
dwóch osobników, którzy chcieli ukraść teczkę z pieniędz- 
mi przemysłowcowi łódzkiemu, Jakóbowi Landauowi. A- 
resztowanych przewieziono do urzędu śledczego, gdzie się 
okazało, że są to bracia Hersz i Leon Finkelstein, zwani 
-pod pseudonimem „Złote paluszki“. Są oni poszukiwani 


przez policję francuską, niemiecką, hiszpańską i angielską! 


i mają na sumieniu szereg włamań į rabunków. (ks 


PABJANICE Ap 

— Poseł komunistyczny podżega tłum. Po ostatnich 
zajściach panuje zupełny spokój. Fabryki pracują nor- 
'malnie z wyjątkiem fabryki Krusche i Ender. Miały się 
odbyć zebrania zwiążków zawodówych, lecz wskutek sil- 
nej agitacji komunistów, zebrania odwołano, a zebranych 
policja rozproszyła. 
poseł komunistyczny, Rozenberg, który usiłował zwołać 
wiec na ul. Zamkowej. 

Przybyła policja wiecowników rozproszyła, zaś Ro- 
zenberga odprowadziła do 
waniu zwolniła. (k). 3 


STRYKÓW | | 
-= Echa krwawego zajścia w Strykowie. W związk 
z krwawemi zajściami, jakie miały miejsce w Strykowie. 


Ukazał się również w Pabjanicach | 


ę | j _| Strzeleckiego Kraków, mir. Naimski i komendant okręgu 
komisarjatu i po wylegitymo” |7 $ -Strzeleckiego Przemyśl, kpt. Ickowicz, którzy odbyli 


sy przędzy. Zniszczeniu uległy maszyny przędzalnicze, ca- 


policja aresztowała czterdzieści kilka osób, które atako- 
wały policię oraz wywołały wspomniane zajścia. Aresz- 


spozycji sędziego śledczego. Wśród aresztowanych znaj- 
duje się szereg zawodowych złodziei, którzy grasowali po 
okolicznych wsiach. (k). 


WIELUŃ 


— Samosąd nad złodziejem. W osadzie Żarki, w pow. 
wieluńskim, w czasie targu, niejaki 29-letni Stanisław Lu- 
boń, kieszonkowy _złodziej, pochodzący z Sosnowca, 
skradł gospodarzowi Janowi Muszyńskiemu portfel z pie- 
niędzmi. „Muszyński przychwycił złodzieja na gorącym 
uczynku, poczem wraz z innymi gospodarzami począł bić 
kieszonkowca.  Luboniowi połamano ręce i żebra i do- 
piero przybyła policja. wyrwała go z rąk rozjuszonego tłu- 


mu. Już nieprzytomnego w stanie beznadziejnym odwie- 

ziono Lubonia do szpitala. Czterech oprawców areszto- 

wano. (k). poka 
KIELCE 


"— Pożar kościoła. We wsi Rogów, pow. pińczow- 
skiego, piorun uderzył w stary kościół modrzewiowy. 
Kościół doszczętnie spłonął. ; 

— Tegoroczny marsz „Szlakiem Kadrówki". Przygo- 
towania do tegorocznego IX-go marszu „Szlakiem Kadrów- 
ki“ prowadzone są energicznie. W związku z temi- przy- 
gotowaniami bawili w Kielcach: komendant okręgu Zw. 


konferencję z prezesem podokręgu kieleckiego, Artwiń- 
skim i komendantem podokręgu, kpt. Ostachowskim. 

` Kierownikiem tegorocznego marszu „Szlakiem Ka- 
drówki”, w którym weźmie udział około tysiąca zawodni- 
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ków, będzie gen. Tadeusz Kasprzycki, pierwszym zastęp: 
cą mjr. Naimski, drugim zastępcą kpt. Ickowicz. 

— Klęska rdzy zbożowej. Na terenie powiatów piń- 
czowskiego i miechowskiego zbiory pszenicy są masowo 
zaatakowane przez rdzę zbożową, która szczególniej roz: 
przestrzeniła się w ciągu ostatnich tygodni.  Prowizo: 
ryczne obliczenia wykazują olbrzymie straty. 


POZNAŃ 

— Z Uniwersytetu. Sekretarjat uniwersytetu poznań: 
skiego zawiadamia, że termin składania podań o przyjęcie 
na poszczególne wydziały, oprócz wydziału lekarskiego ze 
Studium Wychowania Fizycznego, a mianowicie na wy: 
działy: prawno-ekonomiczny, humanistyczny, matematycz: 
'no-przyrodniczy wraz z oddziałem farmaceutycznym j rol- 
niczo-leśnym — oznaczono na czas od 16 do 30 września. 
"Termin wpisów na wydział lekarski wyznaczony został na 
czas od 1 do 10 września. Ilość przyjętych na wydziale 
prawno-ekonomicznym, lekarskim, Studium Wychowania 
Fizycznego j oddziale farmaceutycznym jest ograniczona. 
Na wydziale lekarskim obowiązuje konkurs matur į egza* 
min piśmienny. ) | 

— Wystawa malarstwa polskiego XIX w, Muzeum 
| Wielkopolskie: zorganizowało wielką wystawę malarstwa 
polskiego XIX wieku, Wystawa obeimuie 286 dzieł 114 ar- 
tystów. Począwszy od epoki stanisławowskiej aż po twór* 
czość ostatniej doby, z wykluczeniem artystów żyjących 
| Jest to pierwsza tego rodzaju impreza na ziemiach wiel- 
kopolskich. 


GDYNIA 

— Odezwa O. W. P. Wydana przez komiłet zacho: 
dni Obozu Wielkiej Polski odezwa, nawołująca członków 
tej organizacji do zachowania ostrożności i spokoju wobec 
rzekomych prowokacyj ze strony innych ugrupowań po- 
litycznych, komentowana jest na Pomorzu jako próba 
uchylenia się Obwiepolu od odpowiedzialności za ostatnie 
napady i zajścia. Nie bez wpływu na wydanie odezwy 
pożostały głosy prasy gdańskiej i niemieckiej, piszącej 
o „bratnich walkach na Pomorzu“. (Iskra). 

— Zjazd Polskiego Czerwonego: Krzyża. Dn. 1 i 2 
sierpnia r. b. odbędzie się tu zjazd prezesów oddziałów 
okręgu pomorskiego P. C. K. W zjeździe wezmą udział 
również przedstawiciele. wszystkich okręgów P. C. K. z 
całej Polski, oraz. delegaci zarządu głównego. Otwarcie 
zjazdu poprzedzi nabożeństwo w gdyńskim kościele pa- 
rafjalnym, poczem w Dworze Kaszubskim rozpoczną się 
obrady. 


GDAŃSK syf | 

— Organ Gminy Polskiej. Gmina Polska w Gdańskv 
rozpoczęła w b, m. wydawanie komunikatów informacyi- 
nych pod nazwą „Orędzie Gminy Polskiej w Gdańsku“. 
Komunikat Nr. 1 przynosi obszerne sprawozdanie z ze- 
brania Rady Delegatów Gminy Polskiej, odbytego w dniu 
18 czerwca b. r., oraz tekst przemówienia posła Czarnec- 
kiego, prezesa Gminy, wygłoszonego w sejmie gdańskim 
w dniu 15 czerwca r. b. 


Ze sportu 


SPOTKANIE TENNISOWE POZNAŃ — BERLIN 
: Dn.. 18, 20 i 21 sierpnia rozegrane będą w Poznaniu 
na kortach A. Z, S. niezwykle ciekawe zawody tennisowe 
pomiędzy reprezentacją Poznania i Berlina. W barwach 
Berlina wystąpią finaliści walk o puhar Davisa von Cramm 
i Jaennecke. Poznań reprezentować będą prawdopodob- 
nie Tłoczyński i Warmiński. | 


OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY HIPPICZNE W GDYNI 
W Gdyni na polance Redłowskiej odbędą się w dn. 
6, 7 i 9 sierpnia ogólnopolskie zawody hippiczne. W pro- 
gramie, który obejmuje konkurs otwarcia, konkurs Pol- 
skiego Morza, konkurs im. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
konkurs im. Marszałka Piłsudskiego i konkurs pożegna- 
nia, wezmą udział czołowi ieźdźcy armii polskiej — ofi- 
cerowie Centrum Wyszk. Kawal. i Centr. Wyszk. Artyl., 
oraz. oficerowie kawalerii amerykańskiej, przebywający 
na przeszkoleniu w Grudziądzu. 


WIEDEŃSKI WACKER W ŁODZI 

Wczoraj rozegrany został w Łodzi mecz piłkarski 
pomiędzy wiedeńską drużyną Wacker a kombinowanym 
zespołem A klasowych drużyn Ł. T. S$. G. i Union — Tou- 
ring. Zwyciężyli goście w stosunku 4:2 (1:2) Da 
przerwy: lekką przewagę. ma zespół polski, dopiero po 
przerwie wiedeńczycy pokazali lepszą grę i przewagę nad 
przeciwnikiem, zdobywając w tym czasie dwa dalsze 
punkty. 


PRZED ZAWODAMI O WEJŚCIE DO LIGI PIŁKARSKIEJ 
"P. Z. P. N. opracował już kalendarzyk rozgrywek mie- 
dzyokręgowych o mistrzostwo Polski klasy A t wejście 
do Ligi. Rozgrywki odbywać sić będą w czterech gru- 
pach. Do pierwszej grupy północno-zachodniej należą mi- 
strzowie Warszawy, Łodzi, Poznania i Pomorza. Druza 
grupa południowa składa się ze Śląska, Krakowa i Kielc. 
W skład trzeciej grupy południowo-wschodniei wchodzą: 
Lwów, Wołyń i Lublin. Wreszcie czwarta grupa północ- 
no-wschodnia obejmuje Wilno, Brześć i Białystok. Roz- 
grywki rozpoczną się dn. 21 sierpnia -i trwać mają do 25 
września r. b. i [eż A: 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE]. 


Środa dn. 20 lipca 
DZIŚ: Czesława JUTRO: Praksedy, Wiktora” 
Wschód słońca 3.40, zachód losta 19.44 
Ubyło dnia 0.41 
Wschód księżyca 21.08, zachód księżyca 6.27 
Długość dnia 16.04 


OGÓLNE 

— MIĘDZYN. KONGRES KOMUNIKACYJNY 

Do Warszawy przybyła delegacia polska, która brała 
udział w międzyn. kongresie komunikacyjnym w Hadze. 
W delezacji polskiej brali, udział: p. Fuks, dyrektor tram- 
wajów warszawskich, inż. * Kuźmicki, dyr. Związku Przed- 
siębiorstw Komunikacyjnych, p. Bełdowski, nacz. ruchu 
tramwajów warszawskich, dyr. Nestrypke z Katowic, oraz 
delegaci rządu polskiego w osobach prof. Wasiutyńskiego 
i inż. Choinowskiego. Z pośród spraw technicznych, oma- 
wianych na kongresie, podkreślić należy zagadnienie 
współpracy autobusów z kolejkami t tramwajami, w któ- 
rej to sprawie kongres powołał specjalną komisję do zre- 
dagowania wniosków o konkurencji ruchu autobusowego. 
Do komisji tej z ramienia polskiej delegacji wszedł prot, 
Wasiutyński, 


. — OBÓZ STUDENTÓW CUDZOZIEMCÓW 

W ubiegłą niedzielę rozpoczął się w Centralnym In- 
stytucie Wychowania Fizycznego na Bielanach dwutygo- 
dniowy obóz dia studentów zagranicznych, zorganizowany 
przez Akademicki Związek Zbliżenia Międzyn. „Liga“. O- 
bóz zgromadził około 80 studentów z Finlandji, Łotwy, 
Estonii, Rumunji, Jugosławii, Bułgarji i Węgier. Pobyt 
studentów zagranicznych w Polsce ma na celu ścisłe na- 
wiązanie kontaktów osobistych między polską młodzieżą 
akademicką, a młodzieżą akademicką krajów z Polską za- 
przyjaźnionych. Po zakończeniu obozu, jego uczestnicy u- 
dadzą się na wycieczkę dookoła Polski. 

— SŁUŻBA “BEZPIECZENSTWA 
PRZEMYSŁOWYCH 

Międzyn. Biuro Pracy w Genewie zwróciło się do 
wszystkich państw, należących do Ligi Narodów o opra- 


W ZAKŁADACH 


cowanie w rocznem sprawozdaniu inspekcyj pracy za roki: 


1932 danych, dotyczących organizacyj służby bezpieczeń- 
stwa w zakładach przemysłowych. 


rządzenia inspektorom okręgowym. 


WARSZAWSKIEGO 

W dniach od 1 sierpnia do 15 września odbędzie się 
w szkole szybowcowej w Polichnie trzeci kurs szko!ny 
Aeroklubu Warszawskiego, który obejmie dwa okresy: ad 
1 do 22 sierpnia, oraz od 23 sierpnia do 15 września. Na 
każdy z okresów przyjętych będzie 26 kandydatów, przy- 
czem dla pań dostępny jest tylko okres pierwszy. Ponad- 
to utworzony będzie kurs treningowy dla ASY pasia- 
dających już dyplomy kategorii B. 


` PRZEJAZD KOLEJAMI PASAŻERÓW _LOTNI- | 


CZYCH 

Polskie Linje Lotnicze „Lot* zawarły umowę z Pol- 
skiemi Kolejami Państwowemi, na podstawie której pasa- 
żerowie samolotów korzystać mogą z przejazdu koleją w 
wypadkach, gdy z powodu warunków atmosferycznych 
samolot nie odlatuje w drogę, bądź też, gdy nie doleci on 
do RSNA przeznaczenia. 


MIEJSKIE 


— O BEZPIECZEŃSTWO W ŚRÓDMIEŚCIU 


W związku z panującymi upałami znaczna część .lo-. 
katorów „cyrku* przy ulicy Dzikiej, oraz szumowiny z 
dzielnic północno-zachodnich miasta przeniosły się w po- 
rze nocnej do śródmieścia, poszukując noclegów-na ław- 
kach, w parkach, alejach i t. p. Skutkiem tego zdarzyły 
się ostatnio parokrotne wypadki napadów w śródmieściu. 

Aby zapobiec tego rodzaju ekscesom, komisarz rządu 
m. st. Warszawy zarządził od dnia 20 b. m. specjalną 
nocną służbę bezpieczeństwa, złożoną z patroli instruktor- 
skich, obchodzących wszystkie ulice śródmieścia, na któ- 
rych gromadzą się różne ciemne indywidua, a więc Aleje 
Uiazdowskie z Agrykolą, Nowy Świat, Mokotowską, Kru- 
cza, Bracką, Marszałkowską i Al. Jerozolimskie od ul. 


Poznańskiej do mostu Poniatowskiego. Patrole te pozo- | 


koni będą pod specjalną kontrolą oficerów inspekcyj- 
nych. 

— PEŁNE SUBSYDJUM DLA POGOTOWIA . 

Magistrat postanowił przychylić się do podania Pogo- 
towia Ratunkowego w sprawie przywrócenia w budżecie 
na rok 1932/33 do pierwotnej wysokości 75 tys. złotych 
subsydjum dla Pogotowia, którą to sumę zaejkzawo: u- 
przednio o 50 proc. 


- — KOMISARJAT POLICJI W RODYNKU CEGIELNI 
MIEJSKIEJ - 

owiec, OR pomieszczenie 26 PRE Pla przy 

ul.  Włościańskiej 45 Jest nieodpowiednie, a stan budowli 

zagraża bezpieczeństwu publicznemu, komisarjat rządu m. 


„DZIEŃ POLSKI 20 linca 1932 r. 


"Nr. 199 


Katastrofa samolotu kpt. Orli ńskiego 
LOTNIK WYSZEDŁ BEZ SZWANKU 


W dniu wczorajszym sfery lotnicze zaalarmowane zo- 


| stały wiadomością o katastrofie samolotu, na którym kpt. 


Orliński rozpoczął lot do Ziirichu na międzyn. zawody lot- 
nicze, 

Wczoraj rano, lak donosiiiśnzy, o godz. 8.45 wyśstarto- 
wali na międzynarodowy rałd dwoma aparatami: kapitan 
Orliński oraz kapitan Bajan. W 25 minut po odlocie spo- 
strzegł kpt. Orliński, że system chłodzenia motoru źle tunk- 
cjonuje, a motor rozgrzał się powyżej stu stopni. Wobec 
tego zmuszony był lądować, pomimo nieodpowiedniego te- 
renu, nad którym znajdował się aparat. Lądowanie odbyło 
się na kartoflisku -pod wsią Skronina, przy stacji Biała- 
czów, paręset metrów od toru kolejowego Koluszki—Ska- 
rzysko. W chwili lądowania, aparat skapotował, tocząc ste 
w tej pozycji, skutkiem rozpędu, kilkadziesiąt metrów. 

' Szczęśllwym zbiegiem okoliczności, kapitan Orliński 
wyszedł z katastrofy bez szwanku, sam rozpiął pas i wy- 


dobył się z pod oztżyskinoGh aparatu. Kena jest bar- 
dzo zniszczony, zwłaszcza tylna jego część, motor praw- 
dopodobnie mniej, 

W międzyczasie Aia do Krakowa kpt. Bajan, a nie 
mogąc doczekać się przybycia kpt. Orlińskiego, wysłał na 
poszukiwanie aeroplan z Krakowa, który odnalazł go, 
i stwierdziwszy niemożność kontynuowania lotu, zawrócił 
do Krakowa, pozostawiając Ortińskiego przy zniszczonym 
aparacie, 

W godzinach pónołidniowych przybyła na. i miejsce ka- 
tastrofy komisja techniczna z Warszawy. 

Przyczyną katastrofy było złe funkcjonowanie silnika, 
który zawiódł wkrótce po rozpoczęciu lotu. Kpt. Orliński 
prawdopodobnie już nie weźmie udziału w rałdzio między- 
narodowym do Ziirichu, natomiast kpt. Bajan wyleciał o ge 
2.20 pp. z Krakowa w dalszą drogę przez Wiedeń. 


Paszporty zagraniczne 


iZdarrśja się wypadki, że osoby, otrzymujące bezpłat-. 
ne lub ulgowe paszporty zagraniczne w specjalnie Ściśle 
określonych wypadkach, wykorzystują następnie te pasz- 
porty w celach zupełnie innych, a więc takich, które, gdy- 
by były znane władzom przy ubieganiu się o paszport, spo- 
wodowałyby odmówienie wydania. paszportu lub Wydanie 
go za opłatą normalną, a nie ulgową. 

W związku z tem min. Spr. Wewn. w = adałiym 
okólniku zaleciło wojewodom, aby paszporty, wydane na 
wyjazd zagranicę w takich konkretnych celach, były ogra- 
niczone oo do. okresu ich ważności na czas niezbędny dla 
osiągnięcia takiego- celu. Z reguły okres ważności pa- 
szportu nie powinien w tych: wypadkach przekraczać cza- 
su 8 do 14 dni, po upływie których w razie nieosiągnięcia 


celu podróży może nastąpić przedłużenie paszportu w Od- 
powiednim konsulacie. polskim. Władze, które paszport 
wydają, będą w nim zaznaczać cel wyjazdu posiadacza 
paszportu, co niewątpliwie ułatwi konsulatowi polskiemu 
stwierdzenie, czy przedłużenie okresu ważności paszportu 
jest: istotnie potrzebne. 

W tym samym okólniky min. Spr. Dewi: A EET ER a 
że -prośby księży katolickich o przyznanie im bezpłatnego 
paszportu na wyjazd zagranicę w celach duszpasterskich 
należy załatwiać przychylnie, jednak tylko w wypadkąch, 
gdy podania te będą zaopatrzone, w. zaświadczenie kance- 
larji ks; Prymasa Polski (Centralne Biuro Duszpasterstwa . 
Zagranicznego).. 
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stot, Warszawy zwrócił się do magistratu o wyznaczenie | - 
dla komisariatu lokalu -w PETRO cegielni PRBRY, 
na Burakowie. 


~ W nadchodzący czwartek, dnia 21 b. m., w cukierni | 


W związku z tem. Dakowskiego („Bagatela“); o godz. 7-ei wieczór, odbę- | 
główny inspektor pracy, dyr. Klott, wydał odpowiednie za” | dzie się dancing, dochód z którego przeznacza się na 
|rzecz kolonii i półkolonij letnich. Za najpiękniej wyko-| 


— TRZECI KURS SZYBOWCOWY AEROKLUBU | 721 tańce zostaną doręczone cenne upominki. 


— LUSTRACJA SANITARNA W ŚRÓDMIEŚCIU: 

Komisja Sanitarno-Porządkowa Starostwa Orodzkiego | 
Sródmiejsko-Warsz, dokonała lustracji sanitarno-porząd- 
kowej na terenie XIII Kom. Pol. Państw. 
` Zlustrowano jatki, owocarnie, piekarnie, sklepy spo- 
Żywcze, fryzjernie, kawiarnie, mleczarnie, restauracje przy 
ulicach: Hożej, Kruczej, Al. Jerozolimskich, Marszałkow” 
skiej i Wspólnej, przyczem stwierdzono dobry stan sani- | 
tarny. W kilku wypadkach ukarano mandatami karnemi. 
STRAJK. 10-MINUTOWY W WARSZTATACH | 
TRAMWAJOWYCH 

Wbrew krążącym po mieście DOOR, Komisarjat| 
Rządu m. st. Warszawy stwierdza, iż nieprawdziwą jest 
wiadomość o półgodzinnym strajku w tramwajach miej- 
skich, natomiast prawdą jest, iż. pracownicy warsztatów 
przerwali na 10 minut pracę z BM wprowądzenia no- 
wych premij. 


— PODWYŻSZENIE CENY MASŁA 
* Z dniem wczorajszym podwyższone zostały ceny ma- 


„|sła: wyborowego z 3 zł. 10 gr. do 3 zł. 40 gr., deserowe- 


go z 2 zł. 70 gr. do 2 zł. 90 gr., mleczarskiego solonego 
z 2 zł. 180 gr. do 2 zł. 90 gr. — wszystko za kg. w sprze- 
daży hurtowej. Cena masła osełkowego — bez zmiany. 
Cena jaj obniżona została z 10 gr. do 9 gr. za sztukę. 

— DALSZY SPADEK BEZROBOCIA O 6.975 OSÓB 
W CIĄGU TYGODNIA 

Według danych państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie 
całej Polski w dniu 16 b. m. wynosiła 233.195 osób, co w 


porównaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia stanowi spa-l. 
dą adwokaci: Axer ze Lwowa i Fitincer z Warszawy. 


dek liczby bezrobotnych o 6.975 osób. Liczba bezrobot- 
nych w Warszawie wynosiła 17.488 osób. W porównaniu 
z tygodniem ubiegłym, bezrobocie w Warszawie zmniej- 
szyło się o 352 osoby. 


Z Teatrów 


TEATR WIELKI nieczynny. 


NARODOWY. Dziś i jutro komedja Pagnola „Fan- 


"ny" w obsadzie premierowej. 


LETNI. Dziś į dni następnyych pełna humoru kroto- 
-chwila Brunona Franka w tłómaczeniu Zdzisława: Klesz- 
czyńskiego p. t.: „Gwiazdy ekranu" (Nina). 

~ POLSKI. Dziś į codziennie świeżo NEE ATARRS miła 
i pogodna angielska komedja muzyczna „Jim 4 JIII* w 


przekładzie Femara, w NCU AL. Węgierki. „Główne r 


le: grają: Modzelewska ; Bo 3 

„NOWOSCI“ ` PAR PSE 'B). Jeszcze kilka dni, naj- 
wiekszy sukces scén zagranicznych operetka P. Abtahara 
„Kwiat Háwaju“. 


'— DANCING NA RZECZ KOLONIJ: LETNICH ży | 


W całej pełni próby z operetki Stolz'a „Szaleństwa 
Colette" z pp. J. Kulczycką, Xenią Grey, i in. 
"BANDA, Dziś „Murzyn Warszawski“ Ant, Słonini- 


skiego z Jaraczem, Kalinówną, W. Malinowską i- in. - 


NOWY ANANAS. Dziś I jutro rewia 
urlopie”, 

„MORSKIE OKO“. Dziś į jutro rewia „Wesoła po- 
dróż* z Kazimierzem Krukowskim, Gruszczyńskim, Hala- 


mą, Mankiewiczówną i Parnellem. 
"TEATR P. SOLSKIEJ W INSTYTUCIE OCIEMNIA-. 


„Mężowie na: 


ŁYCH (PI. Trzech Krzyży). Dziś i jutro „Blałe fartuszki", 


Repertuar Kkinoteatrów / 
„Niewolnice Dan- 


` Apollo (Marszałkowska 106): — 
cingu“. 
- Atlantic — (Chmielna 33): — „Grzesznica bez winy“. 
Capitol — „10 z Pawiaka". 4 


_ Casino (Nowy Świat) — „Zbrodnia“, 

Colosseum — „Flip i Flap“. 

_Hollywod — „Tajemnica lekarza“. 

- Majestic — „Kwiat Marakeszu“. 

Palace (Chmielna 9) — „Dzielny wojak Szwejk", 
Pan (Nowy Świat 40) — Szary Dom”. `= 


z sądów 


PROCES GORGONOWEJ W SĄDZIE NAJWYŻSZYM 


W dniu jutrzejszym odbędzie się w Sądzie Najwyż- 
szym w Warszawie sesja, na której zapadnie decyzja, czy 
sprawa Gorgonowej ma ulec ponownemu rozpatrzeniu, czy * 
też wyrok pierwszej instancji stanie się prawomocny, We- 
„dług tezy obrończej wyrok sądu okręgowego we Lwowie 
zawierał uchybienia formalne. Rozprawie przewodniczyć 
będzie prezes wydziału karnego w Sądzie. Najw., sędzia 
Witold Michelis, przy udziale sędziów . J, Jamonta j St. 


. Wyrobka, Fotel prokuratorski zajmie prok. Sądu Najw. D., 


Jurkiewicz. 
Obrońcami Gorgonowei przed Sądem Naiwyższym bę- 


ROZPRAWA DORAZNA PRZECIWKO :PODŻEGACZOM 
ROZRUCHÓW W POW. LESKIM 


W dniu dzisiejszym okręgowy sąd karry w Sanoku 
rozpatrywać będzie w trybie doraźnym sprawę: czterec 


uczestników znanych zajść na terenie powiatu łeskiego, „- 


skarżonych o podżeganie do TOBrUCHÓW io użycie broni 
przeciwko policji. 


` Przed sądem stają: Wasyl Danyk, Piotr Madejski, An- 
druszko Pasławski i Michał Małecki; oskarżeni z paragra- 
fu 74 k. k.; pierwsi trzej są Ukraińcami, ostatni zaś jest 
Polakiem 3 

Trzech Ukraińców bronić będą ANEA posłowie. u u- 

kraińscy: dr. Bilak, dr. Zahajkiewicz i dr. Rasat, oraz dr. 

Bławacki, dr. Pańczycki i dr. Madeja. J ' 

Oskarżony Polak nie ma dotąd obrońcy. : . 

- Na rozprawę: wezwana. kilkudziesięciu świadków, < 
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„DZIEŃ POLSKI, 20 fipca 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


BANKI POLSKIE W UBIEGŁYM ROKU 


Z dużem opóźnieniem ukazało się sprawo- 
zdanie Związku Banków w Polsce za rok 1931. 
Sprawozdanie omawia najpierw bardzo obszer- 
nie sytuację międzynarodową, stwierdzając, że 
w dziejach bankowości rok 1931 był okresem 
ciężkiej próby, gdyż tak silnego kryzysu i o ta- 
kiem powszechnem natężeniu bankowość całego 
świata dotychczas nie przechodziła. Pierwsze 


* zwiastuny zbliżającej się burzy dały się zaobser- 


wować w końcu roku 1930, gdy szereg mniej- 
szych banków amerykańskich oraz kilka francu- 
skich (o charakterze spekulacyjnym) zawiesiło 
wypłaty. Sytuacja stała się krytyczna w maju 
1931 r., gdy nastąpiło załamanie się tak potężne- 
go organizmu bankowego, jak austrjacki zakład 
kredytowy — domena domu Rotszyldów — na- 
tężenie zaś kryzysu osiągnęło punkt kulminacyj- 
ny w lipcu naskutek zachwiania się wielkich ban- 
ków niemieckich. Załamanie się tych banków, 
związanych interesami ze wszystkiemi krajami 
świata  kapitalistycznego, spowodowało pow- 
szechne zaniepokojenie i nacisk ze strony wkład- 
ców na banki. Nacisk ten został przez instytucje, 
oparte na solidnych podstawach, w zupełności 
opanowany. 

Źródło kryzysu bankowego leżało w kurcze- 
niu się nadmiernie rozbudowanej produkcji prze- 
mysłowej i w zamrożeniu w tej produkcji kredy- 
tów :— potęgowanie się zaś kryzysu bankowego 
z kolei rzeczy powiększyło depresję produkcji 
skutkiem tego, że banki, naciskane przez swoich 
wkładców, musiały dążyć do upłynnienia wła- 
snych aktywów, a więc do realizowania posiada- 
nych pakietów akcyj, oraz do wycofywania kre- 
dytów. Natężenie odpływu wkładów w poszcze- 
gólnych krajach było rozmaite — nie było jednak 
ani jednego kraju, którego bankowość nie ucier- 
piałaby w roku 1931. 

Obserwując ruch wkładów, należy podkre- 
ślić, że odbywał się on w niektórych krajach nie- 
tylko pod wpływem braku zaufania do banków, 
lecz również w związku z wzrastającą nieufno- 
ścią do stałości waluty danego kraju. Szczegól- 
nie silnie zjawisko to zaznaczyło się w Austrii i 
w Niemczech, skąd kapitały bardzo silnym stru- 
mieniem płynęły do Szwajcarii, a częściowo do 
Belgji i Francji. Zawieszenie w dniu 21 wrze- 
śnia 1931 r. przez Bank Angielski wymienialno- 
ści funtów na złoto i załamanie się kursu funta 
angielskiezo, oraz opartych na funcie walut skan- 
dynawskich, jak również niepokojące wiadomo- 
ści o kryzysie finansowym w Stanach Zjednoczo- 
nych, wywołały ponowną panikę wśród wkład- 
ców i spowodowały ucieczkę od dolara w kierun- 
ku złota, a częściowo waluty francuskiej i szwaj- 
carskiej. Bezpośrednim skutkiem odpływu wkła- 
dów była gwałtowna deflacja kredytowa. 

W Polsce przesilenie gospodarcze w roku 
1931 przybrało — podobnie, jak i w innych kra- 
jach — bardzo ostre formy. Punkt ciężkości je- 
go leżał w dziedzinie finansowej. Odpływ wkła- 
dów z banków i związana z tem deflacja kredy- 
towa osłabiły zdolność produkcji przemysłowej. 

Wkłady w 22 bankach akcyjnych, należą- 
cych do Związku Banków w Polsce, zmniejszyły 
się w ciągu roku ubiegłego z 907 milionów zło- 
tych do 529 miljonów zł., t. j. o 41 proc. Główny 
odpływ wkładów przypadał na miesiące kwie- 
cień — sierpień, t. j. na okres załamania się Au- 
strjackiego Zakładu Kredytowego i banków nie- 
mieckich. Równocześnie z odpływem wkładów 
obserwować się dało wycofywanie kredytów za- 


` granicznych, które skurczyły się w ciągu r. 1931 


w bankach związkowych z 213 miljonów złotych 
do 131 milj. zł. Odpływ wkładów szczególnie sil- 
nie zaznaczył się w bankach prywatnych. [nne 
instytucje kredytowe, w szczególności komunal- 


ne kasy oszczędności, oraz banki państwowe, od- 


czuły kryzys stosunkowo nieznacznie i tylko w 
drugiem półroczu 1931 r. 

|. Wycofywanie wkładów przez klijentelę za- 
stało banki prywatne zupełnie przygotowane. Du- 
ża płynność kasowa i likwidacyjność kredytów 
pozwoliły bankom zaspokoić żądania klijenteli, 


nie uciekając się do specjalnych źródeł pomocy. ; 


Jedynie kilka mniejszych instytucyj kredyto- 
wych zmuszone były zawiesić wypłaty i podać 
się o nadzór sądowy. Odpływ wkładów spowo- 
dował bardzo silne skurczenie kredytów. 

W ciągu roku ubiegłego banki związkowe 
zmniejszyły kredyty z 1.300 na 880 mili. zł., a 
więć o 420 milj. zł., t. j. o 32 proc. Ogólna suma 
kredytów, udziełona przez banki prywatne, ban- 


ki państwowe, Pocztową Kasę Oszczędności, oraz 
Centralną Kasę Spółek Rolniczych, uległa zmniej- 
szeniu o 625 milj. zł., spadła bowiem z 2.759 milj. 
zł. do 2.134 milionów. Cyfry powyższe nie obej- 
mują kredytów, udzielanych przez kasy komu- 
nalne i spółdzielnie kredytowe. 

Widzimy więc, że stosunki gospodarcze w Pol- 
sce kształtują się pod znakiem silnej deflacji. De- 
flacja obiegu pieniężnego wyniosła w roku ubie- 
głym 109 miljonów zł., deflacja kredytowa 625 
milj. zł. — pozatem wycofane zostały z obrotu 
kredytowego kapitały prywatne, omijające ban- 


? 


mie płynności. Banki Polskie przestrzegały w 
roku ub. bardzo silnie utrzymywania jaknajwięk- 
szej płynności aktywów. Dzięki tej ostrożnej po- 
lityce, były one w możności własnemi siłami, 
przez ściąganie udzielonych kredytów, zaspokoić 
zapotrzebowanie wkładców — nie uciekając się 
do nadzwyczajnych kredytów w instytucji emi- 
syjrej. Wysokość redyskonta, wykorzystanego 
przez baaki na początku roku i na końcu, wyno- 
siła jednakowa kwotę 250 mili. złotych. Okazało 
się, że nietylko portfel wekslowy, posiadany 
przez banki, był płynny — ale również kredyty. 
w rachunkach bieżących wykazały dużą likwi- 
dacyjność: obydwa te typy rachunków uległy w 
ciągu roku ubiegłego zmniejszeniu prawie w jed- 
nakowym stopniu. a mianowicie dyskonto zmniej- 
szyło się o 33 proc., a kredyty w rachunkach bie-. 
żących o 34 proc. ! 

Skurczenie się operacyj bankowych musiało 


ki, których właściciele, zaniepokojeni z jednej|za sobą pociągnąć zmniejszenie dochodowości 
strony zachwianiem się funta i niewyraźną sytu- | banków. Stosunek procentowy kosztów handlo- 
acją dolara, z drugiej zaś przesileniem w rolnic- |wvch do procentów i prowizyj wykazuje w roku 
twie i przemyśle krajowym, skonwertowali swo- | ubiegłvm znaczne pogorszenie, wyniósł bowiem 


je środki na złoto. Sumy tych kapitałów prywat- 
nych nie da się ustalić — niewątpliwie jednak od- 
grywały one poważną rolę na rynku kredyvto- 
wym. 

Niewyjaśniona sytuacja na międzynarodo- 
wym rynku pieniężnym wymaga od banków w 
dalszym ciągu nadzwyczaj ostrożnej polityki — 
pierwszym zaś rzędzie utrzymywania stanu 
swych aktywów na możliwie najwyższym pozio- 


89.5 proc., wobec tylko 78.7 proc. w r. 1930. 

W związku z przesileniem sieć bankowa w 
Polsce uległa dalszemu skurczeniu. Na dzień 1 
września 1931 r. liczba prywatnych banków ak- 
cyjnych wynosiła 45, liczba oddziałów zaś — 97. 
Uwzgledniając Bank Polski z 53 placówkami, 
Bank Gospodarstwa Krajowego z 19 i P. B. R. z 
13 placówkami, polska sieć bankowa liczyła w 
roku 1931 — 227 placówek. A. Z. W. 


Sytuacia przemysłu włókienniczego 


W końcu. czerwca ogółem w 36-ciu fabrykach wiel- 
kiego przemysłu bawełnianego, należącego do związku 
przemysłu włókienniczego pracowało 38.056 robotników. 
Ze względu na chłodną pogodę, obroty sprzedażne w 
przemyśle nie osiągnęły oczekiwanych rozmiarów i sta- 
nowiły około 60 proc. obrotów w czerwcu r. ub. i około 
70% obrotów maiowych r. b. Ceny towarów drukowa- 
nych miały na ogół tendencię stałą. Warunki pokrycia 
przy tranzakcjach nie uległy w czerwcu żadnej zmianie. 
Pod koniec miesiąca wobec ustalania się ciepłej pogody 
nastąpiło zwiększenie zbytu w przemyśle bawełnianym, 
będące konsekwencją bardzo wydatnie zwiększonych obro- 
tów w handlu detalicznym, w którym obroty w porów- 
naniu z analogicznym okresem maja wzrosły prawie o 100 
proc.. Ogólna sytuacja produkcyjna w przemyśle baweł- 
nianym kształtowała się w czerwcu pod znakiem między- 
sezonowej ciszy. Ujemnem zjawiskiem były zmiany mody. 

Na rynku przędzy bawełnianej sytuacja kształtowała 
się pod znakiem międzysezonowego osłabienia. Stan za- 
pasów na ultimo czerwca przedstawiał się następująco (w 
kg): zapasy na sprzedaż — 838.667 (wzrost o 103.675), 
zapasy w tkalniach — 316.252 (zmniejszenie o 4.250), W 
ciągu czerwca ceny przędzy bawełnianej zniżkowały w 
granicach 3,4 proc. na 1 kz. 

Wielki przemysł wełniany łódzki w okresie czerwca 
zatrudniał ogółem w 26 fabrykach 12.200 robotników. W 
przemyśle i handlu wełnianym sytuacja w czerwou kształ- 


towała się odmiennie, aniżeli w bawełnianym. Chłodne dni 
które odbiły się ujemnie na tranzakojach w branży ba- 
wełnianej. tutaj przyniosły większe ożywienie. Ceny 
kształtowały się niejednolicie, oo pozostaje w związku z 
wahaniami zniżkowemi cen surowca wełnianego. Przę- 
dzalnie czesankowe zatrudnione były w czerwcu przecięt- 
nie 3 dni w tygodniu i w dalszym ciągu walczą z dużemi 
trudnościami zbytu. W przemyśle zgrzebnym sytuacja 
przedstawiała się korzystniej wobec rozpoczęcia produk- 
cji sukna na pokrycie zapotrzebowania armji. 

Ujemnem zjawiskiem w przemyśle wełnianym były 
w czerwcu bardzo poważne zwroty towarów, których od- 
biorcy nie przyjęli. Wpłynęło to uiemnie na sytuacje fi- 
nansową tego przemysłu, który walczy zresztą z dużemi 
trudnościami zbytu w związku ze spadkiem eksportu. 
Również i rynek przędzy czesankowej w czerwcu znajdo- 
wał się pod znakiem stagnacji międzysezonowej. 

Na rynku jedwabnym obroty w czerwcu w porówna- 
niu z majem przedstawiały się zadawalająco. 

W przemyśle dzianym i trykotażowym sytuacja 
kształtowała się niejednolicie. Dużym popytem cieszyły 
się artykuły sportowe i wybitnie sezonowe, inne gatunki 
natomiast nie były naogół poszukiwane. Produkcja prze- 
mysłu na okres jesienno-zimowy obraca się w granicach 
przystosowanych do rozmiarów zamówień. 

Przemysł białostocki po całomiesiecznym strajku pod- 
jął przygotowania do produkcji zimowej. 


Organizacia I7h Rolniczych 


Agencia Iskra dowiaduje się, że w chwili obecnej r 
terenie Min. Rolnictwa i Reform Rolnych opracowywan 
jest projekt rozporządzenia Pana Prezydenta Rzplitei w 


netrznego, jak i ordynacji wyborczej, oraz sposobu wy- 
"ru prezesów Izb Rolniczych i ustalenia źródeł finanso- 
vych, na których mają one oprzeć swói byt. Proiekt te- 


sprawie zmiany niektórych. przepisów prawnych, dotyczą- | zo rozporządzenia ma być wniesiony na Radę Ministrów 


cych tworzenia Izb Rolniczych na całym obszarze Pań- 


stwa. 
Zmiany projektowane dotyczą zarówno ustroju we- 


jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. Między innemi pro- 
jektowane jest łączenie dla celów oszczędnościowych kil- 
ku województw w jednej izbie rolniczej. 


IEZFCTROOAOCJE 

— MIĘDZYNARODOWE ZJAZDY GOSPODARCZE 

W dniach 20 — 23 b. m. odbywać się będzie w Lo- 
zannie sesja Międzynarodowego Komitetu Rolniczego. W 
obradach Komitetu wezmą udział delegaci polscy: prezes 
Kazimierz Fudakowski i hr. Leon Łubieński. 

Na dzień 3 sierpnia b. r. zwołane zostało do Ostendy 
doroczne posiedzenie Międzyn. Konferencii Parlamentar- 
no-Ekonomicznej. Z ramienia Polski uczestniczyć będą 
w Konferencji: sen. Iwanowski i b. sen. hr. Łubieński, 


— WYKAZ DŁUGÓW PAŃSTWA 
W „Monitorze Polskim* z dnia 16 b. m. ogłoszony zo- 
stał wykaz długów Państwa i przez Państwo przyjętych 
gwarancyj finansowych na dzień l-go lipca 1932 r. spo- 
rządzony przez Komisję Kontroli Długów Państwa, 
Wykaz zawiera szczegółowe zestawienie długów wew- 
„nętrznych, długów zagranicznych, gwarancyj finansowych 
udzielonych miastom: Warszawie, Lwowu, Królewskiej 
| Hucie, Krakowowi, Katowicom i Gdyni. Pozatem wykaz 
zawiera gwarancje finansowe udzielane przez Państwo za 
zobowiązania z tytułu emisji papierów wartościowych, 
gwarancyj bezpośrednich Skarbu Państwa, wreszcie re- 
gwarancyj Skarbu Państwa za Pomorski Woj. Związek 
Komunalny i za gwarancje Państwowego Funduszu Eks- 
portowego. Wykaz uzupełniony jest stanem obiegu bile” 


Wykaz podpisany został przez przew. Komisji Kon- 
troli Długów Państwa, Augusta Popławskiego i sekretarza 
Komisji Stanisława Karłowskiego. 

— POPRAWA RYNKU FINANSOWEGO AMERYKI 

Min. Skarbu U, S. A. komunikuje, że wyłożona w dniu 
13 lipca emisja bonów skarbowych na: sumę 75.278.000 dol. 
została prawie czterokrotnie przesubskrybowana. zapisy 
bowiem wynosiły 273,658.000 dol. Przeciętny kurs emisyj- 
ny wynosi 99.90 proc. 

Izba Reprezentantów odrzuciła ostatecznie 216 głosa- 
mi przeciw 126 zarówno t. zw. „Glass-Bill*, jak „Golds- 
borough-Bill"'. Obydwa bille zmierzały, aczkolwiek róż- 
nemi drogami, do poważnego podwyższenia obiegu biletów 
bankowych. „Goldsborough-Bill'* chciał to osiągnąć przez 
stabilizację cen na poziomie 1926—1928, podczas gdy 
„Głass-Bill* przewidywał zwiększenie obiegu pieniężnego 
o miljard dolarów. 

— DODATNI BILANS HANDLOWY NIEMIEC 

Bilans handlu zagranicznego Niemiec za czerwiec wy- 
kazuje wzrost importu o 13 miljonów do 364 miljonów w 
porównaniu do poprzedniego miesiąca oraz wzrost eksportu 
o 7 miljonów do sumy 454 miljonów. Bilans handlu zagra- 
nicznego w czerwcu zamyka się saldem dodatniem w wy- 
sokości 90 milionów marek, czyli o 6 miljonów mniejszem, 
niż w maju r. b. 

Bilans handlu zagranicznego Niemiec w ciągu pierw= 


tów Państwowych oraz bilonu w dniu 30 czerwca 1932 r.| szego półrocza wykazuje saldo dodatnie 602 mili. mk. 
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PSY sTAMBULSKIE 


Głośne niegdyś, historyczne niemal psy konstantyno- 
politańskie, jak wiadomo, przestały istnieć. Na mocy de- 
kretu z r. 1909 zostały one wysławe na odosobnioną wy- 
spę skalistą na morzu Marmurowem, gdzie wyginęły do- 
szczętnie z głodu. Obecnie dr. Remleiget, były naczelnik 
wydziału Instytutu Pasteurowskiego w Konstantynopolu, 
umieścił w „Mercure de France“ w nader interesującym 
artykule o dziejach owego charakterystycznego zjawiska 
b. stolicy Imperjum Ottomańskiego. 


Psów tych było w Stambule około 50.000! Wywodziły 
się one od taksów przywiezionych do Carogrodu w wie- 
kach średnich przez uczestników pochodów krzyżowych. 
Zdegenerowane z biegiem czasu, drogą krzyżowania z kun- 
dysami ulicznemi, zatraciły nietylko cechy swej rasy, two- 
rząc swoistą, potwornie brzydką rasę stambulskiego włó- 
częgi. 

Ciekawa jest „struktura socjalna“ tej jedynej w swym 
rodzaju psiej społeczności, która posiadała dość złożoną 
i pomysłową organizację wewnętrzną. Psy stambulskie 
tworzyły niejako oddziały rejonowe, różniąc się liczebnie 
w prostym stosunku do wielkości „macierzystych“ dziel- 
nic. Każdy oddział był sprężyście dowodzony przez „pa- 
trjarchę”, zwanego przez Turków — „baszą* lub „wielkim 
admirałem“. Wśród psów-włóczęgów istniała bardzo ostra 
dyscyplina. Nie śmiały one przekraczać swych rejonów 
i zagłębiać się na „terytorium obce“, co było surowo i do- 
raźnie karane przez „tubylców“. Zdarzały się na tem 
tle całe psie wojny, lub też krwawe pojedynki wodzów 
zwaśnionych oddziałów. | 


Rano i w ciągu dnia psy szukały sobie pożywienia in- 
dywidualnie. Najciekawsze sceny i często najostrzejsze 
„bitwy“. zdarzały się wieczorem, podczas gremjalnych 
uczt, kiedy wylewano pomyje i wyrzucano z domostw od- 
padki — zwyczajem wschodnim wprost na ulicę. Jak 
twierdzi doktór Remleiget, szczekanie, warczenie, mlaska- 
nie i chrzęst kości w silnych psich zębach o tej godzinie 
tłumiły wszystkie inne odgłosy Stambułu. Nie było co 
prawda wtedy jeszcze motocykli, samochodów i sygna- 
łów i syren! 


| Wypadki wścieklizny zdarzały się zadziwiająco rzad- 
ko w tej.psiej gromadzie. Należy to tłomaczyć w pierw- 
szym rzędzie ścisłą izolacją oddziałów, przywiązanych do 
poszczególnych terenów, co zapobiegało rozszerzaniu się 
ewentualnej zarazy. Stosunek ludności do tego jedynego 
w swoim rodzaju „społeczeństwa“ zwierzęcego był tole- 
rancyjnie-dobroduszny | wyrozumiały. 


Ciekawe, że na wytępienie tej psiej armji wpłynęły 
czynniki... polityczne! 

Mianowicie — młodoturcy, uważając psią plage stam- 
bulską za żywą pozostałość i uosobienie tradycyj starej 
Turcji sułtańskiej, postanowili zniszczyć ów „zabytek“ i 
w kilka miesięcy dopięli swego. 


RECITAL LUCYNY SZCZEPAŃSKIEJ 


W sobotę, 23 b. m. o godz. 20-ej, podczas koncertu or- 
kiestry, dyrygowanej przez St, Nawrota, laureatka Młode- 
go Śpiewaka, p. Lucyna Szczepańska, wykona dwie arje 
z „Gejszy” oraz plosenki operetkowe Oskara Straussa. 


RECITAL CHOPINOWSKI JOZEFA TURCZYŃSKIEGO 


Dnia 23 b. m. o godz. 22.05, w ramach zwykłego reci- 
talu Chopinowskiego, prof. Józef Turczyński odegra z wła- 
ściwą sobie maestrią sześć preludiów, Impromptu As-dur, 
dwie Ecossaises'y, Mazurek, Kołysankę j dwa walce. 


O KSIĘCIU REICHSTADTU 


W sobotę, 23 b. m., o godz. 18-ej, w cetną rocznicę 
zgonu syna cesarza Napoleona, przypomni pamięci War- 
szawy p. Jerzy Meisner postać tragiczną Orlęcia, którą 
znamy dotychczas prawie wyłącznie z dramatu Rostanda. 


ad jo 


SOBOTA 

23 lipca 
14.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 15.10 — Płyty. 15.30 — 
Wiad. woisk, į strzeleckie. 15.40 — Transm. z Wilna słu- 


chowiska dla dzieci p, t. „Wyprawa“ pg, W. Sieroszew- 
skiego. 16.05 — Płyty, 16.40 — Odczyt. 17.00 — Koncert w 


503. t, 


„DZIEŃ POLSKI, 20 lipca 1932 r. 
Z o O o o S 


„Książka rolnicza“ inż. W. Sawicki. 20.00 — Koncert w 
wyk. ork. Filharm. 22.05 — Koncert Chopinowski w wyk. 
p. Turczyńskiego. 22.50 — Muzyka taneczna, 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 196 z dn. 17 b. m. 


Wypadki 
— ZABITY AWJONETKĄ SPORTOWĄ 


Odbywaiący lot ćwiczebny awionetką aeroklubu war* 
szawskiego mechanik Mazurek, zaczepił na Okęciu o drut 
i runął wraz z awionetką na ziemię. Będący w pobliżu 
16-letni Władysław Rybarczyk przygnieciony został spa- 
dającą awjonetką. Odwieziony do szpitala, zmarł tam 
wkrótce. Stan Mazurka — niezły. 


— SAMOBÓJSTWO W SZPITALU 


Przebywający na kuracji w szpitalu św. Łazarza cho- 
ry na raka, 40-letni Władysław Leszczyński (Al. Szucha 
Nr. 8), skorzystawszy z chwilowej nieobecności służby, 
wyskoczył z 3-go piętra na bruk i poniósł śmierć na 
miejscu. 


iekrolomia 


Stanisław Prus-Bogdański, ziemianin. Zmarł dnia 14 b. 
m. w Goźlicach, ziemi sandomierskiej, 

Adam Kowalewski, inżynier, zmarł dn. 17 b. m, 

Jerzy Płoszyński, zawiadowca st. Skierniewice, lat 48. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 20 b. m. w Piotrkowie Tryb. 

Michał Flith, lat 15. Pogrzeb odbędzie się dn. 20 b. m. 
na Powązkach, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 20.7 
WALUTY 

Holandja 359,65. Belgja 123,85. Szwajcaria 
173,85. Londyn 31,90 — 31,85. Nowy Jork ka- 
bel 8,928. Paryż 34.98. Praga 26,41. Włochy 
45,60. Gdańsk 173,95. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,73 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. Poż. Prem. Bud. 36.15, 4 proc. Poż. 


Nr. 199 


Od Administracji 


P. T. Prenumeratorów prowincjo- 
nalnych prosimy uprzejmie o od- 
nowienie prenumeraty na miesiąc 
sierpień (ill kw.) oraz o uregulowa- 
nie ewent. zaległej. 


Biuletyn meteorologiczny 
Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. 

Środa dn. 20 lipca 1932 r. g. 8 r. 


s38+ Temperatura Stan nieba 
Miejsce de Sg Ii i 
obserw. e s8 
Omg | 
Gdynia 56.4 180 209 169 0 | chmur. 
Poznań 59.6 167 199 139 0 | pochm 
Warsz. 58.5 169 | -219 149 0 z 
Kraków 51.4 179 | 249 120 0 | d.pog 
Lwów 59.8 159 | 229 11° 0 | chmur. 
Lublin 58.9 179 187 159 0 j 
Bydgoszcz 58.7 16° | 209 | 14 1 š 
Zakopane 58.3 14i 2a 20° 1 | pochm 
Wilno 53.5 179 229 147 6 » 
Pińsk 56.6 189 320 18° l ó 
Białystok 56.6 160 220 147 0 p 


Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 758.9, temp. 
16.7, wilgotność 81, stan nieba: pochmurno, Przewidywa- 
ny przebieg pogody w dniu 21.VII: Zachmurzenie zmienne, 
z większemi przejaśnieniami, Temperatura bez znacznych 
zmian. Umiarkowane, na wybrzeżu porywiste, wiatry za- 
chodnie i północno-zachodnie. 


PIEP EIE PR IOI AEETI INCI E EEE SENETI 


ICIECHOCIREK 


Inw. 95.50 — 95.25 — 95.50, 4 proc. Poż. Dol. 


47.75 — 47.60, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. 
L. Z. B-ku G. K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25 
7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83,25, 6 proc. Obl. m. 


Warszawy 1926 r. zł. VIII i IX — 31,50, 5 proc. 


Państw. Poż, Konw. 36, 6 proc. Poż. Dol. 53.25— | 
54, 10 proc. Poż. Kolej. 101, 7 proc. Poż. Stab. ʻ 


47,88 — 48,25 — 47,50, 5 proc. L. Z. m. Warsza- | 


wy zł. 47 — 47,12 — 47,10, 4⁄2 proc. L. Z. zł. 
36.50 — 36.25, 8 proc. Miejskie zł. 55 — 56.50 — 
55.75, 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 50.50. 


AKCJE 
Bank Polski 71,50. 


Rynki zbożowa i towarowe 


ZIEMIOPŁ ODY 


WARSZAWA, 18.7. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 


rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyło 20.00—20.50, pszenica 
jednolita 25.00 — 25.50, pszenica zbierana 24.00— 


24.50, owies zbierany 22.00 — 23.09, owies 
jednal. 24.50—25.00, jęczmień na kaszę 19.50— 
20.00, ięczmień bhrowarowy ————.—, groch 


polny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy —. „—, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki ————, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 


97%, , koniczyna biała surowa ————, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% —, mąka pszenna luksusowa 43,—48 


4/0 38—43, żytnia pytlowa 35.00—37.00, sitkowa 
29-30,0, razowa 29-30,0, otręby pszenne szale 13.50— 
14.50, średnie 13.00—13.50, żytnie 13.00—13.50, ku- 
chy Iniane 21.00-22.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18.5, peluszka — ———,—, sera- 
dela podwójnie czyszczona , łubin niebieski 


wyk. ork. pod dyr. K. Wiłkomirskiego. 18.00 — „Orlątko* | 15.0—16.0, łubin żółty 21—23, wyka 25.00—26.00, 
w pamięci Warszawy“ — p. J. Meisner. 18.20 — Muzyka | siemię lniane bazis 90% 38,0—40. Usposobienie spo- 
lekka z rest. „Cristal“. 19.35 — Pras. Dz, Radj. 19.45 —| kojne. 


w tem żyta 220 t. Notowano za 100 kg. pa- 


WILLA, KONSTANCJA" 


na piaskach, obok parku sosnowego, 
blisko łazienek, 


oświetlenie elektryczne, kanalizac!a, 
pościel na żądanie, pokoje słoneczne. 
Ceny umiarkowane 


Wiadomość na miejscu lub Warszawa, tel. 290-16. 
AEE EAE ETE BRT APTONIA DOTA E ETTE E IRI EEE UDZIE w 
EIRINN EIERS A E TAE ZOO R ESEA 
OBUWIE JEST DROGIE! 


SŁUŻBA I ZŁE POMADY NISZCZĄ SXÓRĘ 


KREM AN u [BUJ w tubach 


KONSERWUJE OBUWIE NADAJE MU 
um POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD mum 


Każdy czyścić może sam sobis tylxo 


KREMEM ABI m EJ w tubach 


zz bo nie plami rąk ==" 


ELAN e PŁK TW WACAR EZIO CZZZY PASTWA N ZAE E TTP ZERETANYZTRKT YA 


Drobne ogloszenia 


y ko- : 40 ro: 
Kawaler f rolniczą | kliku: Wielkopolanka Oosżówóć: 


posady najchętniej w Kongre- 
sówce we dworze lub pleban- 
ji. Zna gospodarstwo domo- 
we, wiejskie, szycie. Oferty 
„Par“ Poznań, pod 55.485, 
4304 


Sani 345 morgów pod 
Dzierżawę PROSTA WY Boć 
wiecie Janowskim odstąpię z 
powodu zmiany stosunków ro- 
dzinnych; tenuta 100 kg. żyta 
z morgi. Dzierżawa z Fundx 
cji długotrwała; ziemia w kul- 
turze, Zgłoszenia do Admi- 
nistraeji Nr. 4278. 4278 


letnią praktyką poszukuję ja- 
kiegokolwiekbądź zajęcia w 
majątku od każdego czasu. 
Łaskawe zgłoszenia do Admi- 
nistracji pod Nr. 4298. 4298 


ç rolnika, posiadający 
tyn Szkołę Rolniczą, prze- 
szło jeden rck praktyki, - po- 
szukuje posady elewa gospo- 
darczego na majątku. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem warun- 
ków proszę skierować Olejni- 
czak W., Grodzisko, poczta 
Kękolewo. 4299 

RPOWP E PRA RZA CEA 


1 M EUL CZESCI ACO TOOK O OOU KORZE O TK TKA ITW OOO Z ZK ASZIDAACE AZ ATICTZA LAŻISKZAJU ESEE W ZET EEEE EA TTP TEK ENOTES TE KA OR T E T R ZWIERZE 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr., reklamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 150 mm. 40 gr. wyżej 
zw WE O OWE ONE DZ e aO 


60 gr. 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr. tabel. ! oytrowe (6 szpalt) 85 gr. 


Drobne za wyraz 13 gr. 


Posady | prace (poszukiwano) za 


wyraz 8 gr. Cgioszenia fantazyjne i firm zagranicznych © 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin, nie odpowiadm 


PRENUMERATA: 35 warszawie z odnoszeniem 
mÅ. 


domu oraz na prowincji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Zagranicą m'es. zł, 10. 
zmiana adresu 56 gr. 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 


BATE A RAK REAR TY Z AMA KM SADZE CG RADICAL O IDC. EA BAY ATE IE RZE TRA AED LEES X BA AERE A ARRE AA ACE AOKI SŁYTA 1 BA) TE OOOO EO ICT AO ID E kW RZECZA TCC 


Wyd: POL, POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*. Szpitalna 1. 


— 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI | 


